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WSTĘP
D z ia ła n ia  brygady p o śc ig o w ej, w system ie  obro­

ny p r z e c iw lo tn ic z e j  o b szaru  W arszawy, s tanow ią  
i s to tn y  i  znaczący  fragm ent ogólnego w ysiłku  l o t ­
n ic tw a  p o ls k ie g o , podczas wojny obronnej we w rześ­
n iu  i933  ro k u . Na sz czeg ó ln e  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u ­
j ą  d z ia ła n ia  brygady w c ią g u  p ierw szych  s z e ś c iu  
dni w ojny, od i  do 6 w rz e śn ia . W tym o k r e s ie , p i l o ­
c i  m yśliw scy b ry g ad y , n a d ra b ia ją c  n ied o sk o n a ło ść  
te c h n ic z n ą  s p r z ę tu ,  m istrzow skim  w yszkoleniem  i  
odwagą p o łą c z o n ą  z b raw u rą , w uporczywych w alkach  
p o w ie trzn y ch  z w ie lo k ro tn ie  s i ln ie js z y m  p rz e c iw n i­
kiem , s k u te c z n ie  o s ł a n i a l i  p rz e d  u d erzen iam i z po­
w ie t r z a ,  n a jw a ż n ie jsz y  o śro d e k  a d m in is trą c y jn o -p o -  
l i ty c z n y  -  s t o l i c ę  P o ls k i  -  W arszawę.

W opracow aniu  p rze d s taw io n o  d z ia ła ln o ś ć  b o jo ­
wą brygady  w d n iach  od i  do 6 w rz e śn ia  1939 r .o r a z  
n ie k tó r e  problem y do tyczące  p rzy g o to w an ia  brygady 
do d z ia ła ń  bo jo w y ch ,m ,in .p ro b lem y  bazow ania i  ma­
te r ia ło w o - te c h n ic z n e g o  z a b e z p ie c z e n ia ,  a  ta k ż e  o r ­
g a n iz a c ję  system u dow odzenia, pow iadam ian ia  i  na  -  
p ro w ad zan ia . P rzed staw io n y  w opracow aniu  m a te r ia ł  
ma s tan o w ić  je d y n ie  podstaw ę do g łęb szeg o  p rz e a n a ­
l iz o w a n ia  poruszonych  problem ów, w te r e n ie  podczas 
po łow ęj podróży  w o jsk o w o -h is to ry c z n e j,

I .  og5lna koncepcja użycia  brygady pościgow ej w

DZIAŁANIACH WOJENNYCH

D ecy z ja  o u tw o rzen iu  brygady  pościgow ej pod­
j ę t a  z o s t a ł a  w io sn ą  1939 ro k u . Zgodnie z p r z y ję -



t ą  ogólną k o n cep c ją  u ż y c ia  lo tn ic tw a  p o lsk ie g o  we~ 
dług p lanu  "Zachód” , postanow iono wówczas c a ło ś ć  
s i ł  lo tn ic tw a  p o l s k ie g o .p o d z ie l ić  n a ; lo tn ic tw o  a r ­
m ijne i  odwodu N aczelnego Dowódcy, t a k  zwane l o t ­
n ictw o dyspozycy jne .

W sk ła d  lo tn ic tw a  dyspozycy jnego  przew idyw ano 
w łączen ie  brygady bombowej i  b ry g ad y  p o śc ig o w e j.

Brygada pościgow a, zgodnie  z opracowywanymi 
p rzez  sz ta b  lo tn ic z y  ogólnymi w ytycznym i u ż y c ia  
lo tn ic tw a  na wypadek wojny, w pierw szym  o k re s ie  
m ia ła  być oddana do d y sp o z y c ji dowódcy oś ro d k a 
rony p rzec iT ^lo tn i c z e j  W arszawy, a  n a s tę p n ie  , z a le ż ­
n ie  od p o ło ż e n ia  i  o g ó ln e j s y t u a c j i  na  f r o n c ie ,u ż y ­
t a  częściow o lu b  w c a ło ś c i  do ob rony  innego  o śro d ­
ka lub  r e jo n u , ew e n tu a ln ie  do w zm ocnien ia  a rm ijn e ­
go lo tn ic tw a  m y śliw sk iego .

To stosunkow o wczesne p recy zo w an ie  zadań; d la  
b rygady , p rzy n a jm n ie j n a  p ie rw sz y  o k re s  w o jny ,po ­
zw o liło  na wypracowanie 1 u k ie ru n k o w an ie  p ro c e su  
przygotow ań brygady do c z e k a ją c y c h  j ą  zad ań . D zię­
k i  temu w m ie s ią c a c h  l e tn ic h  1939 ro k u  zd o łan o  op­
racować 1 częściow o z re a liz o w a ć  p la n  s z k o le n ia  s k ł a ­
du osobowego brygady pod kątem  p r z y s z ły c h  zadań  
wojennych. P rz ez  c a ły  o k res  l e t n i  prow adzono i n t e n ­
sywne s z k o le n ie  p e rso n e lu  l a t a j ą c e g o , s z c z e g ó ln ie  
młodych p ilo tó w . N iew ątp liw ie  z ja w isk ie m  pozytyw ­
nym by ło  t o ,  że w iększość p e rs o n e lu  l a t a ją c e g o  b ry ­
gady s ta n o w il i  p i l o c i  d o św ia d cz e n i, o dużym s ta ż u  
z n a ją c y  doskonale  swój f a c h .J e d y n ie  n ie w ie lk ą  c z ę ść  
/ o k , 20%/ s ta n o w il i  p i l o c i  m ło d z i, k tó rz y  bezpo—
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ś re ó n io  po uko&czoniu sz k ó ł lo tn icz y c h , p rz y b y li  do 
brygady  •» czerw cu. In tensyw ne s z k o le n ie  prowadzone 
w m ie s ią c a c h  l e tn ic h  p o z w o liło  na  wyrównanie p o z io ­
mu i  p e łn e  z g ra n ie  c a łe g o  z e s p o łu . Godna p o d k re ś le ­
n ia  J e s t  a tm oisfera  w ysok ie j s o l id a rn o ś c i  i  k o leż e ń ­
stw a c a łe g o  sk ład u  osobowego b rygady , zarówno p e r­
so n e lu  l a t a j ą c e g o ,  j a k  i  te c h n ic z n e g o , o fice ró w  , 
p o d o fice ró w  i  szeregowców. W szyscy zdaw ali so b ie  
sprawę z w ażności o czek u jący ch  brygadę zadań 1 s t a ­
r a l i  s i ę  przygotow ać do ty c h  zadaui ja k  n a j l e p i e j .  
Sprawdzianem  p rzy g o to w an ia  b rygady  do d z ia ła ń  b o jo ­
wych b y ły  przeprow adzone na p rze łom ie  l ip c a  i  s i e r ­
p n ia  ć w ic z e n ia , z pozorow aniem  nalo tów  n ie p r z y ja  -  
o i e l a .  D ały  one na  ogó ł pozytywne i  zadow ala jące  
r e z u l t a t y ,  s z c z e g ó ln ie  w o d n ie s ie n iu  do systenm  do­
w o dzen ia , o b s e rw a c ji ,  pow iadam ian ia  i  naprow adza­
n ia .  Jedynym mankamentem b y ła  zb y t m ała szybkość 
sam olotów  będących  iw u z b ro je n iu  b rygady ,.

N iezw ykle is to tn y m  elem entem  w p rzygo tow an iu  
system u bazow ania  b ry g ad y , dowodzenia i  naprow a­
d z a n ia  b y ło  o k re ś le n ie  n a jb a r d z i e j  prawdopodobnych 
k ierunków  z a g ro ż e n ia  p o w ie trzn eg o  W arszawy. Pod -  
c z a s  b e z p o ś re d n ic h  rozmów dowódcy brygady z dowód­
c ą  obrony p r z e c iw lo tn ic z e j  Warszawy i  Sztabem  L o t­
niczym  o k re ś lo n o  o s ta te c z n ie  ja k o  n a jb a r d z ie j  praw­
dopodobne k ie ru n k i  n a lo tó w  lo tn ic tw a  n ie m ie c k ie g o , 
k ie ru n e k  pó łnocny  i  p ó łn o cn o -z ac h o d n i.

Pod kątem  d z ia ła ń  b rygady  na  ty c h  w ła śn ie  k ie ­
ru n k ach  przygotow ano s ie ó  l o t n i s k  wokół W arszawy. 
C hodziło  bowiem o to ,a b y  ro z m ie śc ić  dyw izjony l o t -



nicze na kieranKaoh prawdopodobnych nalotów samoo 
lotów niesleokich i imoiliwić io prze chwyt jrwanlo 
nieprzyjaciela przed dolotesi do Warszawy,
W stosunkowo k ró tk im  c z a s ie  p rzygo tow ano ; 2 lotnis-*» 
ka w r e jo n ie  m. Z ie lo n k a , 2 w r e j o n i e  P o n ia to w a ,
4 na  zachód od B ło n ia  o raz  k i l k a  w r e j o n i e  P ia s e o z r  
na  i  Góry K a lw a r ii ,

Uzgodniono rów n ież  zasady  w s p ó łd z ia ła n ia  lot-> 
n ic tw a  Biyś liw sk ie  go brygady z a r t y l e r i ą  p r z e c iw lo t ­
n ic z ą  osłony  W arszawy, U sta lo n o  o s t a t e c z n i e ,ż e  b ry ­
gada będz ie  d z ia ła ć  sam o d z ie ln ie  p o za  s t r e f ą  d z ia ­
ł a n i a  a r t y l e r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j ,  ,

I I .  ORGANIZACJA I  SKłAD BOJOWY BRYGADY POŚCIGOWEJ

W łaściwą o rg a n iz a c ję  brygady ro z p o c z ę to  w ma­
jo  1939 ro k u , na  b a z ie  dwóch dyw izjonów  m yśliw sk ich  
i  pu łku lo tn ic z e g o . Na dowódcę b ry g ad y  wyznaczony 
z o s ta ł  dotychczasow y dowódca 1 p u łk u  lo tn ic z e g o ,w
p łk  p i l .S t e f a n  P aw likow sk i. Również w s k ła d  s z ta b a  
brygady w e sz li o f ic e ro w ie  ze s z ta b a  p u łk u . 
Stanow isko s z e fa  s z ta b a  brygady o b ją ł  m jr d y p l .p i l ,  
Eugeniusz W yrwioki,

Wprawdzie w yznaczeni na  s ta n o w is k a  w b ry g a  -  
oz ie  o fic e ro w ie  p o z o s ta w a li n a d a l n a  d o ty c h c z a so ­
wych stanow iskach  pokojow ych, je d n a k  z n a ją c  sw oje 
m ie js c a  w o r g a n iz a c j i  w ojennej w b r y g a d z ie ,  m ogli 
p r z y s tą p ić  do p rac y  nad przygotow aniem  b rygady  do 
p rz y s z ły c h  d z ia ła ń  bojowych.

Brygada z o s t a ł a  zm obilizow ana w a l 2u:mie 24 
s i e r p n ia  1939 ro k u , a  w ięc o k i l k a  d n i w cz e śn ie j



od o g ó ln e j B io b i l i a a c j l . . P o z w o liło  to  na u z u p e łn ie ­
n ie  braków w o b sad z ie  p e rs o n a ln e j  Je sz c z e  p rz e d  
p rz y s tą p ie n ie m  do d z ia ła ń  bojow ych. Aby przedw cze­
śn ie  n ie  demaskować l o tn i s k  o p e ra c y jn y c h , p o s ta n o ­
wiono zm obilizow ane e sk ad ry  p o zo staw ić  na r a z i e  na 
ic h  dotychczasow ych lo tn i s k a c h .  Je d y n ie  s z ta b  b ry ­
gady z o s t a ł  p rz e n ie s io n y  do nowego m ie jsc a  bazowa­
n ia ,  na lo tn i s k o  polewę w Z ie lo n c e , k i lk a  dni p rze d  
przybyciem  e s k a d r  bojow ych. R zuty  kołowe dyw izjo ­
nów p rzebazow ały  o ię  na  l o t n i s k a  połow ę, w późnych 
godzinach  w ieczornych  26 s i e r p n ia .  N astępnego d n ia  
27 s i e r p n ia  w. godz inach  ran n y ch  r z u t  p o w ie trzny  
I I I  dyw izjonu  o s ią g n ą ł  lo tn i s k o  Z ie lo n k a , a  r z u t  
pow ie trzn y  IV dyw izjonu lo tn i s k o  P onia tów .

B rygada z o s t a ł a  zm obilizow ana w następu jącym  
s k ła d z ie :
-  S z tab  b ry g ad y ;
-  I I I  dyw izjon  m yśliw sk i z 1 p u łk u  lo tn ic z e g o  / l l l  

i  112 eskfiid ra /;
-  IV dyw izjon  m yśliw sk i /1 1 3  i  114 e s k a d ra /;
-  123 e s k a d ra  m yśliw ska z 2 pu^^ku lo tn ic z e g o  w 

K rakow ie;
-  p lu to n  łączn ikow y;
-  kom pania łą c z n o ś c i  / 8  r a d i o s t a c j i  NIS i  N IL /L /; -
-  kom pania ckm p lo t ;
-  p lu to n  s a n i ta r n y  /w  tym 2 l e k a r z y / .

M o b il iz a c ja  n ie  p o k ry ła  w sz y s tk ic h  p o trz e b  
b rygady . B rakow ało kom panii lo tn is k o w e j,  w r e z u l ­
t a c i e  t a k i e  c z y n n o ś c i jJ a k :  m askow anie, p rzygotow a­
n ie  schronów , s ta n o w isk  sam olotów  i t p .  m u s ia ła  wy-



konynać obsłojga te c h n ic z n a  sam olo tów ,kosztem  c z a ­
su , k tó ry  n o g ł być p rzeznaczony  n a  obsłu g ę  s p r z ę tu  
bojowego« Ten mankament n w id o c z n ił  s i ę  s z c z e g ó ln ie  
w następnym  e ta p i e  d z ia ła ń  b rygady  po p rzebazow a- 
n iu  z •9ęzla  w arszaw skiego n a  l u b e l s k i .

Ponadto w ystępow ały poważne b r a k i  w z a o p a trz e ń  
n iu .  S z c z eg ó ln ie  odczuwalny b y ł  b ra k  odpow iednich  
środków tra n sp o rto w y c h .

Ju ż  n a  p o c z ą tk u  d z ia ła ń  w ystępow ały  poważne 
b ra k i  m a te ria ło w e ; m .in .| b rakow ało  zapasowych śm i­
g i e ł ,  l u f  do karabinów  m aszynow ych,ogniw ek do taśm  
am unicyjnych, a  tak ż e  słuchaw ek  i  m ikrofonów  do r ą ^  
d i o s t a c j i  p o k ładow yeh .K iedosta tecam e b y ło  rów nież  
z a o p a trz e n ie  p i lo tó w  w mapy, w c i e p ł ą  o d z ie ż  i  k a s ­
k i  ochronike.

Ogółem w s k ła d z ie  b rygady  p o śc ig o w ej b y ło  57 
sam olotów , w tym 54 bojowe i  3 RWl>-8. S tan  samolo­
tów w poszczeg ó ln y ch  e sk a d ra c h  p r z e d s ta w ia ł  s ię  na* 
s tę p u ją c o :

S a m O 1 0 t y
Je d n o s tk a w W

SD %o ■*»
SB O 
O  rS  

rS  OM a

Typ ae
rM
»Oteo

w
la

o■H tr*o ■o m co o M
>4 HM•t» o

a .
1. 2 3 4 5 6 ^

l i i  e sk .m y ś l. 12 P - i l  o 11 3 8
i l 2  " " 6 P - i i  c 10 1 6

4 P-11 a '

x /  Sam oloty P - l i  c u zb ro jo n e  b y ły  w_2 la b  4 km
WZ.33; sam olo ty  P - i i  a  w 2 km w z ,3 3 , a  sam olo ty  
P -7  w 2 km V ic k e r s ,o m ałe j s z y b k o s t r z e ln o ś c i  i  ś* 
C. d. odn o śn ik a  na  s t r . 9 .
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Obsada p e rs o n a ln a  srasfcnie J s a y c h  a ta n o w isk  w 
b rygadzie  p r z e d s la s í a l a  s i ę  n a s tę p u ją c o j  
S z tab  brygady;
Dowódca p ik  p i l« S te f a n  P aw lik o w sk i;
Z a s tę p c a  dowódcy -  p p łk  p i l .L e o p o ld  PM iula;
S zef s z ta b a  -  m jr d y p l ,p i l .E u g e n iu s z  W yrw icki; 
O ficerow ie  s z ta b a  — kpt« d y p l. p i l  .S t e f a n  Ł aszk lew icz

-  l ^ t , p i l . S t e f a n  K o lo d y ń sk l;
-  k p t .p i l .T a d e u s z  G rz m ilą s ;

Dowódcy dywizjonów i  e s k a d r :

I l l / i  dyon m yál. -  k p t .  p i l ,Z d z i s ł a w  K raanodębsk i
-  k p t .  p i l .G u s ta w  S id o ro w icz
-  l ^ t .  p i l .T a d e u s Z  O p a lsk l
-  k p t .  p il,A d am  Kowalczyk
-  p o r .p il .W ie ń c z y s ła w  B a ra ń sk i
-  k p t , p i l . J u l i a n  F rey
-  k p t .p i l .U ie o z y s ła w  O lszew sk i

Ja k  Ju ż  wspom niano, podstaw ow ą c z ę ść  /80% / - 
p e rso n e lu  l a ta ją c e g o  s ta n o w il i  p i l o c i  z dużym do­
św iadczeniem  i  b a rd zo  dobrym w yszko len iem . M niej 
k o rz y s tn ie j  p r z e d s ta w ia ła  s i ę  s y tu a c j a  p e rs o n e lu  
tec b a lc z n e g o  i  s łu ż b  p^nsocniczych, k tó ry  z o s t a ł  
ozupełn lony  w t r a k c ie  m o b i l i z a c j i ,  w i l o ś c i  oko ło  
30% re z e rw is ta m i. Na p rz y k ła d  w yznaczen i do o b s łu ­
g i  c ię ż k ic h  karab inów  maszynowych w ram ach o p l lot-» 
n i s k  r e z e r w iś ę i ,  n ie  z n a l i  d o k ła d n ie  o b s łu g iw a n e j 
b r o n i ,  a  ponad to  n ie  r o z r ó ż n ia l i  s y lw e te k  sam olo­
tów w łasnych i  n ie m ie c k ic h .

O gólnie J e d n a k 'b io r ą c ,  c a ły  s k ła d  osobowy

111 e sk .m y ś l.
112 e sk .m y ś l. 
IV /1 dyon m yśl.
113 e8 k .m y śl,
114 e sk .m y ś l. 
123 e s lu m y ś l.
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'wykazywał ffiaksimuB zaangażow ania  i  p o św ięcen ia  w 
w alce. P i lo c i  s t a r t u j ą c  w ie lo k ro tn ie  w c iąg u  d n ia  
na z a d an ia  bo jow e, m echanicy -  w ykazując n ie sk o ń ­
czenie dużo in ic ja ty w y  i  pom ysłow ości, aby utrzym ać 
mocno z u ż y ty  s p r z ę t  w z d o ln o ś c i  do k o le jn y c h  lo tów  
bojowych,

I I I ,  PROBLEMY BAZOWANIA I  MATERIAŁOWO-TECHNICZNEGO 
ZABEZPIECZENIA BZiAŁAii BOJOWYCH BRYGADY POŚCI­
GOWEJ

i .  O gólna c h a ra k te ry s ty k a  l o tn i s k  wojskowych 
i  system u z a o p a trz e n ia  we w rześn iu  1939 r . '

P o ls k ie  l o tn i s k a  wojskowe p rz e d  drugą wojną 
św iatow ą d z i e l i ł y  s ię  na :
-  l o tn i s k a  garn izonow e;
-  l o tn i s k a  o p e ra c y jn e ;
-  l o tn i s k a  połow ę;
-  l o tn i s k a  pozorow ane.

L o tn is k a .g a rn iz o n o w e , o s t a ł e j  zabudowie l o t ­
n iskow ej i  koszarew o kw aterunkow ej, zajmowane b y ły  
w c z a s ie  poko ju  p rze z  p u łk i  l o t n i c z e ,  szk o ły  o raz  
wytwórnie s p rz ę tu  sam olotow ego.

L o tn is k a  o p e racy jn e  d z i e l i ł y  s i ę  n a  ta jn e  i  
jaw ne. Budowane b y ły  d la  p o trz e b  je d n o s te k  l o t n i ­
czych w c z a s ie  w ojny, głów nie d la  lo tn ic tw a  dyspo­
zycy jnego  N aczelnego  Wodza.

Pod względem gabary tów  m ia ły  one zapew nić wa­
ru n k i e k s p lo a ta c y jn e  d la  w sz y s tk ic h  a k tu a ln ie  z n a j ­
du jących  s i ę  w w yposażenia p o ls k ic h  je d n ''s te k  l o t ­
n ic z y c h  sam olotów . Nie przew idyw ano jed n ak  na n ic h
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zabudorwy g a m iio n o w o - te c h n ic z n e j  a n i  e ta to w e j  ob­
s łu g i  w c z a s ie  p o k o ju . Bndowę te g o  ty p u  l o t n i s k  
ro zp o c z ę to  w 1937 ro k u . P ro c e d u ra  i  sy stem  p rzy g o ­
tow ania  l o t n i s k  o p e racy jn y ch  b y ły  n a s tę p u ją c e :

L o tn is k a  o p e ra c y jn e  Jawne — budow ane^były  
p rzez  pryw atne p r z e d s ię b io r s tw a ,  n a  z le c e n ie  w ładz 
wojskowych. T ereny  wytypowane pod  l o t n i s k a  o p e ra  -  
cy jne  b y ły  wykopywane i  p r z e c h o d z i ły  n a  w łasność  
w ojska. Ogółem do c h w ili  wybuchu w ojny p rzygotow a­
no io  Jawnych l o t n i s k  o p e ra c y jn y c h , p rzezn aczo n y ch  
głów nie d la  sam olotów  bombowych. N ie  w sz y s tk ie  one 
Jednak ze względu n a  św ieże  z a d a r n le n ie  nadaw ały 
s ię  do uży tku  zgodn ie  z p rz e z n a c z e n ie m .

L o tn is k a  o p e racy jn e  t a j n e  -  przygotow yr-aao na  
z a sa d z ie  zaw ieranych  umów w ładz  wojskowych z w ła­
ś c ic ie la m i  z iem sk im i. Wojsko daw ało  wytypowanym 
w ła śc ic ie lo m  m ajątków  z ie m sk ic h  d ługo term inow e po­
życzk i na  zagospodarow anie  i  odpow iedn ie  p rz y g o to ­
wanie wybranych te ren ó w . Z godnie  z  po rozum ien iem , 
w ła ś c ic ie le  ziem scy z o b o w ią z a li  s i ę  p row adzić  na  
wytypowanym t e r e n i e ,  o c h a ra k te r z e  p a s tw is k o w o - łą -  
kcwys, o śro d ek  hodowlany b y d ła  łu b  s ta d n in y  k o n i ,  
dbając  p rzy  tym , aby zachować odpow iedn io  równą i  
u tw ardzoną n a w ie rz c h n ię . Ogółem w l a t a c h  1938/1939 
przygotow ano w te n  sposób 22 t e r e n y  pod l o t n i s k a  
o p e ra c y jn e . Ponadto  część  l o t n i s k  te g o  typu  p rz y ­
gotowano pod pozorem budowy cy w iln y ch  l o t n i s k  pomo^ 
cu iczych  lu b  l o t n i s k  sportow ych .

L o tn is k a  połow ę, przygotowyw ane b y ły  d la  po­
t r z e b  lo tn lo tw a  p o szczegó lnych  a rm ii  polowych*
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Było ic h  zn aczn ie  w ięcej n iż  l o tn i s k  o p e ra c y jn y c h , 
pow staw ały z r e s z tą  p rzy  m niejszym  n a k ła d z ie  s i ł  i  
środków . Wymiary wytypowanych terenów  m iały  wyno­
s ić  800x800 m, jed n ak  p rzy  odpow iedn ie j k o n f ig u ra ­
c j i  t e r e n u ,  d ob re j n a w ie rz c h n i 1 o tw arty ch  p o d e j­
ś c ia c h  w y s ta rc z a ł  o b sza r p o la  wzlotów o wym iarach 
4:00x400 au

O kres p rzy g o to w an ia  l o t n i s k  polowych n ie  wyma» 
g a ł  zb y t d łu g ie g o  c z a su , w zw iązku z tym d o p ie ro  w 
o s ta tn ic h  m ie s ią c a ch  p o p rze d z a ją c y c h  wybuch wojny 
p rz y s tą p io n o  na  s z e r s z ą  s k a lę  do rozbudowy s i e c i  
l o t n i s k  polow ych. O czyw iście w o p a rc iu  o w c z e śn ie j 
rozpoznane t  zinw entaryzow ane p rze z  p r z e d s ta w ic ie ­
l i  Dowództwa L o tn ic tw a  i  pułków lo tn ic z y c h  te r e n y .  
Dużą r o lę  w tym z a k re s ie  o d e g ra l i  o f ic e ro w ie  o d c in ­
kowi a rm ii  i  b rygad  lo tn ic z y c h ,  k tó rz y  dokonyw ali 
o s ta t e c z n e j  w e r y f ik a c j i  wytypowanych terenów  o raz  
sp raw ow ali b e z p o śre d n ią  k o n tro lę  nad p rzeb ieg iem  
p ra c  zw iązanych  z ic h  przygotow aniem .

Ogółem do c h w ili  wybuchu wojny zdo łano  p rz y ­
gotować oko ło  200 l o t n i s k  o p e racy jn y ch  i  polow ych. 
Dodatkowo około  60 l o t n i s k  przygotow ano w c z a s ie  
d z ia ła ń  w ojennych.

Tak w ięc je d n o s tk i  lo tn i c z e  m iały  do dyspozy­
c j i  we w rz e śn iu  1939 roku  o k .2 6 0 )l o tn i s k  o p e ra c y j­
nych i  polow ych, Z teg o  ponad 190 by ło  e k s p lo a to ­
wanych w to k u  wojny.

O c e n ia ją c  o g ó ln ie  s ta n  p rzy g o to w an ia  l o t n i s k  
o p e ra c y jn y c h  i  polowych można chyba s tw ie r d z ić ,  że 
sp e łn io n y  z o s t a ł  podstawowy w arunek, a m ia n o w ic ie ,
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2sachowanie do o s t a t n i e j  n iem al c h w i l i  w ta je m n ic y  
ic h  ro zm iesz c ze n ia . Nie z o s ta ły  one ro zp o zn an e  
p rzez  n i e p r z y ja c ie l a ,  o czym św ia d cz y  f a k t ,  że w 
dniu wybuchu wojny n ie  wykonano n a  n ie  u d e rz e ń  ł  
p o w ie trz a . D z ięk i temu manewr lo tn is k o w y  wykonany 
p rzez  p o lsk ie  dyw izjony 1 e sk a d ry  w p e ł n i  pow iódł 
s ię  1 an i jed e n  sam olot p o ls k i  n ie  z o s t a ł  z n is z c z o ­
ny , p rzy n a jm n ie j w p ierw szych  d n ia c h  wojny n a  ty c h  
lo tn is k a c h .

S tan  te c h n ic z n y  przygotow anych  do e k sp lo a ta r-  
o j i  l o tn i s k  b u d z ił  w ie le  z a s t r z e ż e ń ,  s z c z e g ó ln ie  
j e ś l i  chodzi o p rzygo tow anie  u rz ą d z e ń  lo tn isk o w y c h . 
W płynął na to  n ie w ą tp liw ie  n ad m iern y  p o ś p ie c h ,b ra k  
m ateria łów  budow lanych,m aszyn do r o b ó t  z iem nych, 
s ia t e k  do u k ła d a n ia  pasów, a  p rz e d e  w szystk im  od­
pow iednich fachowych s i ł  wykonawczych. Poważnym 
mankamentem b y ł  b ra k  odpow iednió p rzygo tow anych  
dróg dojazdowych i  środków tra n s p o r to w y c h , co w 
dużym s to p n iu  u t r u d n ia ło  w łaściw e ro z w ią z a n ie  p ro ­
blemu m a te ria ło w o -te c h n ic z n e g o  z a b e z p ie c z e n ia .

W system ie  m a te r ia ło w o -te c h n ic z n e g o  z a b e z p ie ­
c z e n ia  d z ia ła ń  bojowych lo tn ic tw a  w p rz e d d z ie ń  wy­
bucha wojny i  w c z a s ie  j e j  t rw a n ia  obow iązyw ał 
trzy s to p n io w y  p o d z ia ł  na:
-  3 -m iesięczny  zap as  s t r a t e g i c z n y ,  z n a jd u ją c y  s ię  
w d y sp o zy cji o d d z ia ła  IV S z tab a  Głównegoj
-  1 0 -dniowy zapas w d y sp o z y c ji s z ta b a  lo tn ic z e g o ,  

zawagonowany w beczkach  i  ro zm ieszczo n y  w edług 
u s ta le ń  S ztabu  L o tn ic z e g o , w ś c is ły m  porozum ie­
n iu  z o f ic e ra m i odcinkowymi a rm ii i  b ry g ad ;
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-  zapas w yjściow ys n o b l i iz a c y jn y  p rz y  je d n o s tk a c h , 
w i lo ś c ia c h :  m a te ria łó w  pędnych na  7 d a l  o raz  
am u n ic ji i  honh na 10 d n i w ojny .

Zgodnie z wytycznymi u b y c ia  lo tn ic tw a  do 10 
d n ia  w ojny, j e d n o s tk i  m ia ły  k o rz y s ta ć  z zapasów 
w yjściow ych 1 10-dniow yoh, a  n a s tę p n ie  z zapasów 
s t r a te g ic z n y c h ,  w o p a rc iu  o s k ła d n ic e ,  ruchOBte p a r ­
k i  1 b azy . Baza z a o p a tru ją c a  h rygadę  pościgow ą m ie­
ś c i ł a  s ię  w W arszaw ie.

2 , Z a b e zp ieczen ie  lo tn isk o w e  1 m a te ria ło w o - 
teo fan iczne  d z la łaa i b rygady  w dniach} ,
1 -3 .9 .1 9 3 9  r . ^

W d n ia c h  od 1 do 3 w rz e śn ia  1939 roku  d y w iz jo - 
ny b rygady  pośc igow ej bazow ały na  lo tn is k a c h  o p e ra ­
cy jn y ch  :Z ie lo n k a  1 Pon iatów .N a lo tn i s k u  Z ie lo n k a  
bazow ał I I I  dyw izjon  m y śliw sk i w s k ła d z ie  l i i  i  112 
eskadary o ra z  s z ta b  b ry g ad y ,N a to m ia s t na  lo tn i s k u  
Poniatów  bazow ał IV dyw izjon  m y śliw sk i w s k ła d z ie  
113,114 i  123 e sk a d ry .

R zuty  kołowe obu dywizjonów przebazow ały  s ię  
na nowe l o t n i s k a  26 s i e r p n i a ,  w godzinach  w ie c z o r­
nych , a  27 s i e r p n ia  w g o d z in ach  rannych  n a s tą p i ło  
p rzebazow an ie  rzu tów  p o w ie trz n y ch .

L o tn isk o  Z ie lo n k a  /K o b y la k / -  Położone obok 
szosy  z Z ie lo n k i  do W ołomina, s ta n o w iło  p ła s k i  ro z ­
le g ły  t e r e n  o wymiarach minimum 400x400 m, zapew­
n ia ło  dogodne w arunki s ta r tó w  i  lądow an ia . U sy tu ­
owanie l o tn i s k a  pomiędzy torem  kolejowym i  d rogą



stw a rza ło  rów n ież dogodne w arunki za o p a tr y w a n ia . 
P erso n e l la t a j ą c y  i  te c h n ic z n y  zakw aterow any "był w 
poblilłiu saiEOlotów, po d r u g ie j  s t r o n ie  d ro g i w m ie j ­
scow ości K obylak.

Mankamentem wybranego n a  l o tn i s k o  te r e n u  b y ły  
początkowo s ła b e  w arunki m askow ania. T e ren  bowiem 
b y ł n iez a d rz e w io n y , o d k ry ty . R ozw iązano t e n  p ro b ­
lem ś c in a ją c  w o k o lic z n y ch  la s a c h  o k o ło  500 mło -  
dych drzew 1 tw o rząc  z n ic h  małe z a g a jn ik i . ,  w k tó ­
ry ch  rozm ieszczono  s to i s k a  d la  sam olo tów . K o n tro la  
wyników ta k  zorganizow anego m askow ania b y ła  p o z y ty ­
wna, o b se rw ac ja  z p o w ie trz a  w y k a z a ła  dobre zau&asko- 
wanie rozm ieszczonych  na l o tn i s k u  sam olotów .

Zapas p a liw a  -  1 -dn iow y , przechowyw any b y ł w 
3 0 0 -litro w y c h  b eczk ach . Zapas 10 -dn iow y znajdow ał 
s ię  na s t a c j i  r o z d z ie lc z e j  w Z ie lo n c e ,  a w ięc b l i s ­
ko m ie jsc a  bazow ania  dyw izjonu .

Obronę p r z e c iw lo tn ic z ą  l o t n i s k a  s ta n o w iły  
2 p lu to n y  po 4 CKM H o tc h k is s a , p r z e s t a r z a ł e g o  ty p u . 
P ra k ty c z n ie  n ie  p rz e d s ta w ia ły  one ż a d n e j w a r to ś c i  
i  n ie  w z ię ły  u d z ia łu  w w a lc e . N ie p r z e s z k o le n i  r e ­
z e rw iś c i  o b s łu g u ją c y  GKM-y n ie  p o t r a f i l i  o d ró ż n ić  
sy lw e tek  samolotów w łasnych  od n i e p r z y j a c i e l a .

L o tn isk o  P onia tów  -  zn a jd o w ało  s i ę  25 km na  
pó łnoc  od Warszawy, w p o b l iż a  d ro g i  Legionowo-Dębe 
nad Bugonarwią /w  p o b llż i:  K anału  B ru d n o w sk leg o /, 

Pole s ta r tó w  s ta n o w iło  rż y sk o  © tw a rd e j  na­
w ie rz c h n i, łą c z ą c e  s ię  na  S k ra ju  z gęstym  lasem  
sosnowym. Sam oloty ro zm iszczoao  n a  s k r a j a  la s u  i  
zamaskowano, p :\a  lep sz e g o  m askow ania w y c ię to  c zęść
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drzew¿ tw oraąo  wnęjkl w l a s i e  <fra a lc ry e i«  a s ta ra re *  
a i a  i  ty lo y c li  a s ę ś e i  Ica4łalrd« saatelo tów . S i l n i k i  i  
sk rjsyd ła  przykryw ane ś c ię ty m i g a ła  z łam i so sen .

P rzy  s t a r c i e  k o rzy s ta n o  z k ie rn n k a  pd łn o cn o - 
zac lio d n ieg c . W l e ś i e  n a  s k r a ju  rozm ieszczo n o -p u n k t 
dowodzenia 1 r a d io s ta c ję  KIL n a  samocliodzie c i ę ż a r  
rowym. P e r s o n e l  zakwaterowano w m ają tku  P o n ia tó w , 
nale tąoym  do h ra b ie g o  G ro c h o lsk ie g o . L o tn isk o  zapa­
sowe p o łożone  w la s k u  P onia tów  I I  około 500 m n a  
płnfZ aohi,od  podstawowego, n ie  b y ło  w ykorzystyw ane. 
P o ło ż en ie  ' l o t n i s k a  — dogodne ze względu na  p r z e b ie ­
g a ją c ą  w p o b l i ^  l i n i ę  k o le jo w ą  /w  łs id o w ie /.

OPL s ta n o w iły  2 p lu to n y  po 4 CKM H o tc h k is s a . 
Zapas MPS n a  7 dn i w aoo 1 b e czk ach . Zapas 1 0 -d n lo -  
wy n a  s t a c j i  Z e g rze . P aliw o  dowożone własnymi ś ro d ­
kam i.

Beasf]LsaJąe, m o ^ a  s tw ie rd ź  i ó ,  że obydwa l o t ­
n i s k a ,  zarów no Z ie lo n k a  J a k  1 P o n ia tó w , na o g ó ł od­
pow iadały  "wymogom bojowym. P o s ia d a ły  dogodiw warun­
k i  do wykonywania lo tów  o ra z  ro z m ie sz c z e n ia  s p rz ę ­
t a  i  zakw aterow an ia  p e rs o i i^ la . Gwarantowały dogod­
ne w artm ki m askowania -  n a tu r a ln e  -  Poniatów  1 sz tu ­
czne -  Z ie lo n k a . U rz ą d ze n ia  le tn isk o w e  -  sc h ro n y , 
punk ty  dow odzenia, punkty  s a n i t a r n e ,  r a d i o s t a c j e ,  
u m o ż liw ia ły  s k ry te  i  spraw ne k ie ro w an ie  d z ia ł a n i a ­
mi b ry g ad y . Dobrze rozw iązane  b y ły  rów nież p r o b le ­
my z a o p a try w a n ia  sam olotów obu dywizjonów w p a liw o .
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IV. ORGANIZACJA POWIADAMIANIA I  DOWODZENIA

Prace nad o rg a n iz a c ją  sy ste ioa  obrony p o w ie trz ­
n e j obszaru  Warszawy prowadzone b y ły  na  p r z e s t r z e ­
n i  o s ta tn ic h  k i lk u  ł a t  przed wybuchem w ojny.N a pod­
k re ś le n ie  z a s łu g u je  f a k t ,  że o b s z a r  Warszawy uzna­
ny z o s ta ł  za  n a jw a ż n ie jsz y  o ś ro d e k  p o d le g a ją c y  ob­
r o n ie ,  co o czy w iśc ie  z n a la z ło  sw oje o d b ic ie  w po­
d z ia le  s i ł  i  środków obrony p r z e c iw lo t n i c z e j .  J e ­
d y n i ' do obrony ob szaru  Warszawy przew idyw ano wy­
k o rz y s ta n ie  lo tn ic tw a  m y śliw sk ie g o . Z godnie z o g ó l­
nymi wytycznymi u ż y c ia  lo tn ic tw a  z a d a n ie  to  m ia ła  
s p e łn ia ć  b ry g ad a  pościgow a.

System dow odzenia 1 p rze c h w y ty w a n ia  wypraw 
bcmbowycn p rz e c iw n ik a  p rze z  d y w iz jo n y  b ry g ad y » o p ra ­
cowany i z o s ta ł  o s ta te c z n ie  p rz e z  s z ta b  b rygady  , 
w o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  p rz e d  wybuchem wojny,w  o p a r­
c iu  o w c z eśn ie j p rzygotow aną s ie ó  d o zo ro w an ia  1 po­
w iadam iania.

Zorganizow ano c e n tr a ln y  o ś ro d e k  dow odzenia l o t ­
nictwem b ry g ad y , n a  którym  z n a jd o w a ła  s i ę  z b io r n i -  
C a ms 1 ¿linkowa w łączona ró w n o leg le  do g łów nej z b io r ­
n icy  m eldunkowej. D z ięk i temu in fo rm a c je  n a p ły w a ją ­
ce z terenow ych z b io r n ic  m eldunkow ych, d o c ie r a ły  
do ośrodka  dowodzenia m yśliw cam i, b e z p o ś re d n io ,  a  
tym samym szybko.
System t a k i  mógł funkcjonow ać o c z y w iśc ie  ty lk o  
p rzy  dobrze zo rgan izow anej s i e c i  ł ą c z n o ś c i  i  spraw ­
nych ś ro d k ach  łąc z n o śc i.|w  w arunkach p o l s k ic h ,  we 
w rześn iu  1939 roku  możliwy b y ł do s to so w a n ia  je d y ­
n ie  na Węźle warszawskim. 1 to  ty lk o  w p ie rw sz y c h
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dBlacte T fo ja j, Był to  system  nowy, opracowany je d y ­
n ie  t e o r e ty c z n ie ,  n ie  spraw dzany we w cześn ie jszy ch  
d z ia ła n ia c h «  W t e j  s y t u a c j i , p rak ty czn e  zastosow a­
n ie  i  stosunkow o sprawne funkcjonow anie tego  s y s te ­
mu w n aszych  prymitywnych w arunkach , św iadczy do­
datkowo o je g o  dużych z a le ta c h ,  a  tak ż e  o u m ie ję t­
n o śc ia c h  je g o  twórców, System  te n  doprowadzony na­
s tę p n ie  do n iem al id e a ln e j  sp ra w n o śc i, z n a la z ł  pow­
szechne zasto so w an ie  i  o d e g ra ł d ecydu jącą  r o lę  w 
h itw ie  p o w ie trz n e j  o W ielką B ry ta n ię ,

Dowodzenie dywizjonam i m yśliw skim i odbywało 
s ię  z o ś ro d k a  dowodzenia p rz e z  r a d io .  W ykorzysty­
wano c z te r y  d łu g o śc i  f a l ,  co um ożliw ia ło  p ra k ty c z ­
n ie  jed n o c z e sn e  k ierow an ie  cz te re m a  je d n o s tk a m i, 
bez wzajemnego p rz e sz k a d z a n ia  s o b ie .  Poważnym man­
kamentem b y ł stosunkowo mały z a s ię g  używanych r a ­
d i o s t a c j i ,

W p rzypadku  braku  łą c z n o ś c i  rad io w ej p rz e k a ­
zywano ro zk a z y  i  p o le c a n ia  d la  z a łó g  za  pomocą r a ­
k i e t  lu b  odpow iednich znaków w ykładanych na l o t n i ­
sku .

D la  ła tw ie js z e g o  n ap ro w ad zan ia , c a ły  o b sza r 
p o w ie trz n y  Warszawy p o d z ie lo n o  na s t r e f y  i  se k to ry *  
odpow iednio oznakowane i  zakódowane.
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V, PEaSBIES W DKlACH^
1- ^  W R ^ ^ IA  1939 HOKB^ 1 /  -

1 u rse sn lA  1939 rólttt o g o d z la ie  4»4S wojąlca 
o leo le ^ M d  przełETOczpły g r a a le ę  P o l e k i ,  ;

W godz. S , 00-6^ 30 I s z ta ł ł  Tarygady © delarał B e ł-  
dunki z  s i e c i  dozorow ania , O o ty c z y ły ’ one p r z e l o t a  
p rze z  g ra n ic ę  poJedynczycSs s a s o lo tó w  n i e s i e  c k ic l i .

WiadOBU>ść o pierwsayBi w iększym  zg rupow an ia  
k ieru jącym  s ię  praw dopoSolm ie n a  W arszawę nadesz«- 
ł a  do sz ta b u  o g o d z ,6 ,3 0  z p o s te ro n k n  w M ław ie,

0 godz,6«33 oba dyw izjony  b ry g ad y  p o in fo rm o ­
wane z o s ta ły  p rz e z  k p i ,  Ł a s z k ie w ic z a  ze s z ta b a  b ry  
gady, że s t a r t  może n a s t ^ i d  w kaAdeJ o b w il i  i  że 
dywizjony m ają p r z e jś d  w s t 2Ui p o g o to w ia , Sozkaz 
z o s ta ł  wykonany, P i lo e i  z a j ę l i  m ie js o a  w sam olo -  
ta c h . O bsługa  o d r z u c i ła  m s^kowanie J  u ru c b o m iła  
s i l n i k i .  „ -

0 g o d z ,6 ,5 0  dowódca b rygady  z a r z ą d z i ł  s t a r t  
oba dywizjonów.

Według r e l a c j i  B enedykta  D ąbrow skiego  i  in ­
nych lo tn ik ó w  j brygady a k c ja  IV dyw izjonu  m ia ła  
n a s tę p u ją c y  p rz e b ie g :

”Nad lo tn is k ie m  IV dyw izjonu  w y t r y s ła  czerw o­
na  r a k i e t a ,  w y s trz e lo n a  p rz e z  k p t .  K ow alczyka,

x /  Wypisy z p ra c y . A .K urow ski, L o tn ic tw o  p o ls k ie  
w 1939 ro k u , Warszawa 1962, s .  1 2 6 -1 3 3 ,1 8 6 -1 8 8 , 
z zastosow aniem  n iezbędnych  s k ró c e ń  i  u z u p e ł­
n ie ń  t e k s tu  o ry g in a ln e g o .
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z® Binrajtt lasfi ruszyły aaszyny. Start -
pomiso tusiandw iairza w znacznym stopniu ogranicza­
jących! widoczność - przebiegał bardzo sprawnie.
Po k i lh n d z ie s i ę c l a  sekundach c a ły  dyw izjon b y ł w 
p o w ie trz u  i  o s tr o  n a b ie r a ł  w ysokości. P oszczegó lne  
k lu cz e  z a ję ły  swoje m ie js c a . Z iem ia z a k ry ta  g ę s ty ­
mi kolumnami oumulasów. Maszyny n i e p r z y ja c ie l a  by­
ły  n a  r a z i e  n iew id o czn e , a le  c e n t r a l a  dowodzenia 
n ap ro w ad za ła  sp o k o jn ie  i  pew nie. W słuchaw kach 
rad iow ych  s ły c h a ć  b y ło  n ie p rz e rw a n ie  dyktowane z 
z iem i k u rsy  1 w ysokości. Za. p a rę  m in u t, na  wysoko­
ś c i  3000 metrów n a s tą p i ło  s p o tk a n ie  z  I I I  dyw izjo ­
nem i  c a ł a  b ry g ad a  pcmsknęła w k ie ru n k u  Z eg rza .

0 godz«7 ,00  dowódcy I I I  i  b ezp o śre d n io  po n im , 
I ¥  dyw izjonu  żarnaIdow all p rz e z  r a d io ,  że w idzą du­
żo "Sów" /"Sow a" to  w edług kodu -  n i e p r z y ja c ie l s k i  
bom bow iec/.

K o n tak t wzrokowy z n ie p rz y ja c ie le m  z o s ta ł  
o s ią g n ię ty  n a  w ysokości 3000 metrów w r e j .w s i  N ie ­
p o r ę t .  Rozpoznano ok, 80 H e - l i l  i  D o -i7 , le c ą c y c h  
200 m etrów n i ż e j  od b ry g ad y , z przodu z boku o raz  
Ok« 10 Me—110 n iec o  wyżej nad bombowcami, na  tym 
samym k ie ru n k u .

P ie rw sze  sekundy s p o tk a n ia  p rz e s z ły  bez wymia­
ny o g n ia . O dnosiło  s ię  w ra ż e n ie , że p rze c iw n ic y  
p r z y g lą d a ją  s ię  so b ie  z c ie k a w o śc ią . Bombowce ś c i e ­
ś n i ł y  s z y k i ,  a  m yśliwce szero k im  łukiem  bardzo  
szybko p o d c h c d z iły  do ssusolotów brygady .

Jak o  pior^Kszy n a w ią za ł z . n iep rz y ja c itó le ra  kon­
t a k t  ogsiio^fy r p o ru e s n ik a  G absźew icza z s s k a —

21



dry 114.Ju ż  w pierwszym ataku pilot teia napalił 
He-ill. W ślad za tym kluczem poszła cała 'brygada. 
Zaatakowana formacja bombowców odpowiedziała gęs­
tym ogniem strzelców i zaczęła się pośpiesznie roz­
praszać, Równocześnie weszły do akcji Me-110.

Zwarcie z miejsca przeobraziło się w indywi­
dualne p o je d y n k i,112,113,123 i część iii eskadry 
ruszyły w pościg za rozpraszającymi się bombowca­
mi a 114 i druga część lii eskadry związała się z 
n ie p r z y ja c ie ls k ą  osłoną mycli'7Ską,

Ł ączność-rad iow a w b ry g a d z ie  lu r z e s ta ła  funk­
cjonować n a ty c h m ia s t po z a a ta k o w a n ia  n i e p r z y ja c ie ­
l a ,  gdyż podekscytow ani w alką  p i l o c i  r z u c a ją  w na­
d a jn ik i  bez ład n e  m eldunki z p r z e b ie g u  sw oich  p o je ­
dynków .¡ s ta ra ją c  s i ę  p rz e k rz y c z e ć  j e d n i  d ru g ic h .

S i ł a  u d e rz e n ia  p o ls k ic h  m yśliwców b y ła  t a k  
w ie lk a , że gdyby n ie  m n ie jsz a  p rę d k o ś ć  i  s ła b e  
u z b ro je n ie  maszyn dok o n a lib y  o n i w ie lk ic h  z n i s z ­
czeń w e sk ad ra c h  n i e p r z y j a c i e l a .  Pod im petem  te g n  
u d e rz e n ia  Niemcy, ponosząc s t r a t y  » p a n ic z n ie  w yrzu­
c i l i  bomby na  o b sz a ra c h  m ie jsc o w o śc i podwarszaw»- 
sk ic h  i  r a to w a l i  s i ę  u c ie c z k ą . Bo a k c j i  w łą c z y ła  
s ię  a r t y l e r i a  p r z e c iw lo tn ic z a .  Wybuchy pocisków  
by ły  doskonale w idoczne na  t l e  g ó rn y ch  w ie rz c h o ł­
ków chmur i  u ła tw ia ły  poszuk iw an ie  n i e p r z y j a c i e l a .  
Na n ie b ie  z a w is ły  czarne  ś la d y  dymu z a p a lo n y c h  
H e in k li ,  D orn ierów , .M esserschm ittów  i  m aszyn p o l­
sk ic h .

Walka r o z c ią g a ła  s ię  w c z a s ie  1 p r z e s t r z e n i ,  
pomiędzy W arszawą, J a b ło n n ą , Zegrzem  i  Radzyminem. 
T rw ała z c a łą  z a c ie k ło ś c ią  ok.SO m in u t,

22



H ^  a € ts l« l tal:-*
że 152 esŁ .aggĄ A jŁ-am il « llod łiB » , I ttó ra  z a f ię d z ila  
s ię  aż pod W arszaaę.

0^godz«T^40 p ierw sze , sa tao lo ty  Ijiygady lądow a­
ły  n a  swoioh lo tn isl:ac lijw ię]£S z< ^ć z n ic h  Ibyla eięi«^ 
ko p o s t r z e la n a  z kaeraówja n ie k td r e  t r a f io n e  dziai«* 
kami M e-tlO  p rzy w io z ły  d z iu ry  w p o k ry c ia  dochodząc«^ 
do 50 cm ś r e d n ic y .

Duch w śród p ilo tó w  h y ł  je d n a k  doskonały . Cho­
c ia ż  z d aw a li o n i so b ie  ^Już spraw ę z w ie lk ie j  p r z e ­
wagi n i e p r z y ja o i e l ą  , tak . pod względem p rę d k o ś c i , \
ja k  i  s i ł y  o g n ia ,  to  jed n a k  z t e j  p ie rw sz e j w a lk i 
w y n ie ś li  pew ność, że zn a cz n ie  g ó r a ją  nad p rze o lw - 
n lk iem  poziomem w y sz k o len ia  i  <kichem zaczepnym. 
P rz ec iw n ik  u n ik a ł  w a lk i ,  w ykorzystyw ał swą p rę d  -  
kość i  u c h o d z ił«  W 114 e sk a d rz e  z o s ta ł  z e s t r z e lo ­
ny s t« s z e r .O le w iń s k i .  -

Z p ie rw sz y c h  u s tn y c h  meldunków p ilo tó w  123 
esk ad ry  w y n ik a ło , że j e j  dowódca k p t.O lsz e w sk i 
e ra z  por. Szym ański z e s t a l i  praw dopodobnie z a b ic i .
/W godz inach  popołudniow ych p rz y s z ło  p o tw ie rd z e n ie /. 
Maszyna dowódcy p o s z ła  do z ie m i po a tak u  M e-ilO . 
P i l o t  n ie  s k a k a ł .  Sam olot po r,S zym ańsk iego  z a p a l i ł  
s i ę .  Obaj w a lc z y li  na  P -7 ,

Rów nocześnie p i l o c i  123 e sk a d ry  m e ld o w a li, «że 
sam olo ty  P -7  s ą  z u p e łn ie  b ez rad n e  w sp o tk a n iu  z 
n iep rz y jao ie lem » M ała  p ręd k o ść  u n iem o ż liw ia  p o ś c ig ,  
a kaemy V ic k e rs  z a c in a ły  s i ę  po p a ru  s t r z a ł a c h ,  
p rzy  czym z a c ię ć  n ie  można b y ło  usunąć w p o w ie trz u " .

Podobnie w a lczy ł I I I  dyw iz jo n . Ppor. P a lu s iń -  
s k i  z 111 e sk ad ry  z o s ta ł  ranny  i  lądow ał przym u-
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««wo 1» t e r e n i e .  Oto jeg o  r e l a c j e  s  l o t a :
"Zaatakowałem  w rej,W yszkow a .12 He—111 Je<3ne— 

go z n ich  z e s t r z e l i ł e m ,  d ru g ie g o  u szkodziłem «  W 
c h w ili  a tak u  z o s ta łe m  n a p a d n ię ty  p r z e z  in n eg o  H e in -  
k la .  P o c is k i  r o z b i ły  mi z b io r n i k i  z o le je m  i  r a n i ­
ły  odłamkami lewe p rz e d ra m ię . Po z r a n i e n iu  p r z e s t a ­
łem panować nad m aszyną,gdyż byłem  o ś le p io n y . Do­
p ie ro  po c h w ili  s tw ie rd z i łe m , że o l iw a  z ro z b i te g o , 
z b io rn ik a  z a l a ł a  ml s z k ła  o k u la rd w . C z u ją c , że s ł a ­
bnę ze względu na  duży up ływ iK rw i, n ie  ryzykow ałem  
powrotu n a  l o tn i s k o ,  le c z  w ylądow ałem  na  dogodnym 
te r e n ie  pod^ K obyłką, Po wylądowam iu s tw ie rd z i łe m , 
że zeg arek  u ra to w a ł mi k iś ć  le w e j  r ę k i ,  za trzym u­
ją c  odłam ki. Z m ie js c a  przym usowego ląd o w a n ia  od­
w ieziony z o s ta łem  do s z p i t a l a  w »'W arszaw ie".

P por, P a l u s i ^ s k i ,  ja k o  p ie rw s z y  l o t n i k  ranny  
nad Warszawą i  p rze w ie z io n y  do s z p i t a l a  okręgow ego, 
s t a ł  s ię  s e n s a c ją  s t o l i c y  1 b o h a te re m  p r a s y .

S tw ie rd zo n o , że o g ć lp le  w tym p ierw szym  n a lo ­
c ie  na Warszawę b r a ło  u d z ia ł  iOO sam olotów  n ie m ie c ­
k ic h , w tym 80 bombowców. Bombowce w y rz u c iły  c a ły  
ładunek  bomb n ie  d o la tu ją c  do m ia s ta .

Po wylądowaniu p o ls k ic h  sem łolotćw n a s t ą p i ł a  
gorączkowa p ra c a  p rzy  ic h  u z u p e łn ia n iu ,  usuw aniu  
uszkodzeń i  doprow adzaniu do ponow nej g o to w o śc i bo­
jo w e j.

P ierw sze  gotowe maszyny s ta w a ły  s i ę  k lu czam i 
alarmowymi. Znad g ra n ic y  w c iąż  n a p ły w a ły  m eldunki 
o p rz e k ro c z e n ia  j e j  p rz e z  w ięk sze  lu b  m n ie jsz e  
grup: i  sam olotów h i t l e r o w s k ic h .  J e d n a  jt n i c h , z ł o -



ż0&a 2 k i l k a  S o m łe ró w -lT j p r s e d o s ta la  s ię  ok.gada* 
12*00 1» re ^ o n  Warszawy. Do w a lk i z l ą  g rupą  w ysiar*  
to w a ła  112 eskadra*  Je d en  z k la c z y  prowadzony przai? 
p o r .O k rze Ję  a takow ał D orn ;le ra , k tó ry  u c ie k ł  w k ie ­
runku Wilanowa* Pb k i lk u  a ta k a c h  D e rn ie r  wybuchł 
w p o w ie trz u , a  jeg o  odłam ki w b iły  s ię  w sam olo t 
por,O krzei* .

Po p o łu d n iu  n a s t ą p i ł  d ru g i w ie lk i  n a lo t  n a  
W arszawę, w którym  n a lic z o n o  3 -4  e sk ad ry  Do-17 i  
H e - i i l ,  1 e sk ad rę  JÙ-8T /nurkow ców / i  2 e sk ad ry  
M e-i09 i  lie -1 1 0 .

S ieó  dozorow ania d z i a ł a ł a  je s z c z e  sp raw nie i  
zaw czasu m eldow ała o w ypraw ie. B rygada pościgow a 
w y s ta r to w a ła  c a ło ś c ią  s i ł  o g o d z .1 6 ,3 3  1 n a b ie r a ła  
w y so k o śc i, gdyż Niemcy s z l i  na  ok*3000 m, a  k lu cz e  
e s k o r ty  m y ś l iw s k ie j lo s ła n ia ją c e j  wyprawę aż na  6(X)Qifi 
B rygada b y ła  aż do z w a rc ia  z n ie p rz y ja c ie le m  nap ro ­
w adzana z z iem i p rze z  m jr, W yrw ickiego. A tak p o ls k i  
ehoó wykonany Już zn a cz n ie  m niejszym i s i ła m i/o k o ło  
30 sam o lo tó w /, b y ł znowu b a rd zo  gwałtowny i  ro z p ro ­
s z y ł  Niemców* Tylko po jed y n cze  k lucze  bombowców 
p r z e d o s ta ły  s i ę  nad m ia s to  i  c h a o ty c z n ie  z r z u c i ły  
ładunek* K ilk a  nurkowców n ie c e ln ie  bombardowało 
m osty P o n ia to w sk ieg o  i  K ie rb e d z ia , R e sz ta  z a a ta k o ­
wanych bombowców n ie  d o l e c i a ł a  do m ia s ta  i  z r z u c i ­
ł a  bomby nad  po lam i.

W alka b ry g ad y , ja k  1 p rz e d  połudn iem , ro zp ad ­
ł a  s ię  n a  s z e re g  pojedynków ,

W s p o tk a n ia  tym z e s t r z e lo n y  z o s ta ł  por.G ab  -  
szew lcz ze 114 e sk a d ry , k tó ry  t a k  d z ie ln ie  s p i s a ł
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s i ę  przed p ołudniem . W alczy ł on z Me—llO fg S y  d**ugł 
”w jech a ł” mu na ogon 1 z "b liska  w ygarn ą ł s e r ię *  
Samolot z a p a l i ł  s i ę .  P o ru czn ik  w y sk o czy ł i  do c i ­
szą ceg o  na sp adochron ie p i l o t  n ie m ie c k i  od d a ł k i lk a  
n ie c e ln y c h  s e r i i .  G abszew icz z p op arzon ą  tw arzą  i  
dłońmi wylądował w p o b liż u  P o n ia to w a .

Był to  p ie rw sz y  w h i s t o r i i  t e j  wojny w ypidek 
o s t r z e la n ia  bezbronnego p i l o t a  n a  sp a d o c h ro n ie .

Oto wycic^g z meldunku o s trz e l iw a n e g o  p i l o t a :  
"Zostałem  z e s t r z e lo n y  p rz e z  Me—iiO ,  Sam olot zap a ­
l i ł  s i ę .  Poparzony skakałem  i  w p o w ie trz u  o s t r z e l i ­
wały mnie sam olo ty  n i e p r z y j a c i e l a ,  je d n a k  u c ie k ły  
zaatakowane p rz e z  nasze  P - l ł " .

P l u t .p t l .K ie d r s y ń s k i  ze 114 e s k a d ry  ta k  o p i­
s a ł  te n  sam e p iz o d  w a lk i:

"Atakowałem i  w alczyłem  z M e-109 na  w ysokości 
3000 metrów. Po a ta k u  N iem iec z n u rk o w a ł, odprowa­
dziłem  go do 1000 m etrów, zaś d a le j  n a  z iem ię do­
p row adził go podp o ru czn ik  M iksa. N a s tę p n ie  z a a ta k o ­
wałem M e-110, k tó ry  o s t r z e l iw a ł  w isząceg o  na  spa ­
dochronie p o ru c z n ik a  G abszew lcza. Me-110 u c i e k ł ,  
n u r ku ̂  do z i  cmi " •

Podobny wypadek w ydarzył s i ę  p o r .S z y sz k o .P o  
z e s t r z e le n iu  opad ł on pó łp rzy tom ny  | n a  sp ad o ch ro ­
n ie  w p o b liż u  l o tn i s k a  IV d y w iz jo n u , m ając n o g i 
p r z e s t rz e lo n e  w siedem nastu  m ie js c a c h . A takow ał go 
i  o s t r z e l a ł  M e-109, “

Dowódca l i i  e sk ad ry  "k o śc iu sz k o w sk ie j"  k p t .  
Gustaw S idorow icz  z o s ta ł  w t e j  w alce ranny  i  m u s ia ł 
opuśc ić  s z e r e g i  b ry g ad y . Oto je g o  aieldunefc:
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* O trz y a a le a  p rz e z  ro zE az  'zw a lczan ia
Icrążąoyeh nad Warszawą M esserso łnaittów . Sk ierow a- 
łpffi s ię  ta o  z dwoma innymi p i lo ta m i  z mo5e;J eskad-» 
ry ,  kap ra lem  Szaposznikon^em i  kapra lem  Karubinem , 
D ostrzeg łem  dwa i ie - i0 9 . P rz e c ią łe m  im drogę,w yska­
k u jąc  z z a  dużego cumulusa» Po o s t r z e la n iu  z b l i s ­
k ie j  o d le g ło ś c i  l ie s s e r s c h m it t  p o sz e d ł do z ie m i w 
smudze dymu* B ezpośredn io  po tym zo s ta łem  z a a ta k o ­
wany p rz e z  d ru g ieg o  Me-i09* Jeg o  p o c is k i  t r a f i ł y  w 
moją a m u n ic ję , k tó r a  z a c z ę ła  wybuchać mi pod noga­
mi, Wybuchy w kró tce u s ta ł y .  Zam ierzałem  w ałczyć da­
l e j ,  je d n a k  moje kaemy p r z e s t a ł y  s t r z e la ć  w skutek 
ro ze rw a n ia  taśm  am unicyjnych . Równocześnie maszy­
na z a c z ę ła  s i ę  p a l i ć .  C hciałem  sk a k ać , a le  z n a jd u ­
ją c  s ię  nad  m iastem  uznałem  to  z a  n ie b e z p ie c z n e . 
Aby oderwać s i ę  od a ta k u ją c y c h  mnie jM esse rsch m lt- 
tów i. sc h ro n iłe m  s ię  w chm urze. Po w y jśc iu  z n i e j  
z o s ta łem  n a ty c h m ia s t zaatakow any i  t r a f io n y  w p ra ­
we s k rz y d ło ,  Znurkowałem gw ałtow nie w s tro n ę  s t r e ­
fy  d z ia ł a n i a  o g n ia  n a s z e j  a r t y l e r i i  p r z e c iw lo tn i ­
c z e j i  pod j e j  o s ło n ą  p rzesk o czy łem  na  p ło n ą c e j  
m aszynie W is łę . S i ln ik  ju ż  n ie  c ią g n ą ł .  Uderzyłem  
kołam i w j a k i e ś  że lazn e  o g ro d z e n ie , zn io słem  pod­
wozie i  lądcw ałeir na b rzu ch a  w p o b liż u  G ocław ia.
Po u d z ie le n iu  mi pomocy p rz e z  lu d n o ść  c y w iln ą , od­
w iez iony  z o s ta łe m  do s z p i t a l a " .

Około g o d z .iT ,00 na lo tn i s k o  IV dyw izjonu 
p r z y l e c i a ł  n a  RWD-8 p p łk  p i l .P a i s u ła ,  z a s tę p c a  do­
wódcy b ry g ad y . W łaśnie je d e n  z p ilo tó w  i l 4  e sk ad ry  
lądow ał w c e lu  u z u p e łn ie n ia  a m u n ic ji  1 podpc’ kow-
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at© paawolil: ąm m b  «4«iał w walc«,
laos aan wsiadł do .Jego sa8aolot.ii 1 wystart-onał*®. 
czasie 9ąllc ppłk Paaiuła zestrzelił Bo-ill|i Jb-SI, 
a gdy wyezerpswszy aaanioję został zaatakowany 
przez kilka Mo-109, zderzył się z Jednym z aick, 
po czym wyskoczył na spadochrcmlo i szczęśliwie 
osis^ął ziemię«

P oniew aż-w alka  to c z y ła  s i ę  p rze w aż n ie  w p o b l i ­
żu l o t n i s k ,  p i l o c i  po w y s t r z e le n ia  a o iu n le jl  lą d o ­
w a l i ,  b r a l i  nowy j e J  z ap as  i  ponow nie s t a r t o w a l i  
do p o śc ig u , k t.ś ry  p r z e c ią g n ą ł  s i ę  a ż  do g o d z .1 8 .0 0  
Z a c ię to ść  p i lo tć w  b rygady  z j e d n e j  s t r o n y ,  a  o l ­
brzym ia przew aga i lo ś c io w a  or€iz t e c h n ic z n a  sam olo­
tów n ie m ie c k ic h  z d ru g ie j  w p ły n ę ły  n a  sz c z e g ó ln e  
n a p ię c ie  w alk . P i l o c i  p o lsc y  w r a c a l i  c a łk o w ic ie  wy­
c z e rp a n i,  n i e r a z  o s ta tk ie m  s i ł  1 nerwów doprow adza­
ją c  sam olot do l o tn i s k a .

S t r a ty  p o n ie s io n e  p rz e z  b ry g ad ę lp o śc lg o w ą  w 
pierwszym dn iu  wojny b y ły  b a rd z o  w ysokie  1 w ynosi­
ły :  2 p ilo tó w  z a b ity c h  /w  tym dowódca 123 e s k a d r y /  
i  8 p ilo tó w  ran n y ch . N ajw iększe  s t r a t y  p o n ió s ł  IV  
dj'w izJon, z n a jd u ją c y  s i ę  a a  k ie ru n k u  głów nych na­
lotów  n ie m ie c k ic h , k tó ry  s to c z y ł  w tym dn iu  ©k,
150 w alk, z w a lc z a ją c  poza z a sa d n icz y m i dwoma n a lo ­
tam i drobne p a t r o l e  i  p o jedyncze  sam o lo ty  n ie p r z y ­
j a c i e l a .  P i lo c i  I I I  dyoGU s t o c z y l i  o k .80 w a lk .

S t r a ty  b rygady  w s p rz ę c ie  w tym  dn iu  w ynosi­
ły :  10 sam olotów c a łk o w ic ie  z n isz c z o n y c h  o ra z  24 
u szk o d zo n y ch ,n iezd o ln y ch  do d z ia ła ń  w d n iu  n a s tę p .  

Wśród uszkodzonych zna jdow ały  s i ę  sam olo ty  z
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p rzas trse lo i& ;f» i / ^ k a t e k  raz regalow a& ie
przyrządów  u zg ad n la jący o ii i  aźyw an la  s t a r e j  ama~ 
a l e j t / ,  S a a o lo ty  z p r z e s t r z e l o a ^ l  ^ t k a z i  k ó ł ,  
« r e s z c ie  ta k ie ^  k tó r^  w y s i a ł y  «ymiaay p o s tr z e la »  
nyoh s te ró w , s ta te c z n ik ó w , l o te k  lu b  zb io rn ików  
p a liw a ,

I łia p  ta k ie g o  s p u s to s z e n ia  w s p rz ę c ie  1 w ie lu  
n iepow odzea, dach myśliwców p o ls k ic h  n ie  z o s ta ł  
o s ła b io n y . Ten p ierw szy  d z ie ń  w ykaza ł,że  dobrzy 
p i l o c i  mogą naw et na  P - i t  w alczyć i  zw yciężać . W 
w alce z bombowcami doskonałe  w ynik i dawały a ta k i  
n a  k u rsa c h  spo tkan iow ych . P o ś c ig  n a to m ia s t b y ł  ma» 
ło  s k u te c z n y , gdyż bombowoe n iem ie c k ie  po uw oln ię»  
n iu  s i ę  z bomb m ia ły  p ręd k o ść  ta k ą  samą lub  wlęk» 
s z ą  n iż  P - i i .

J e ś l i  chodzi o walkę z M e sse rsc h m itta m l, to  
m ogła ona być naw iązana ty lk o  wówczas,gdy p i l o t  
in lem ieck i c h c ia ł  tego .ff przeciw nym  r a z ie  "dodaw ał 
gazu" 1 m ając 200»kllom etrow ą przew agę p rę d k o śc i 
w ychodził z w a lk i, W w alce " w ią z a n e j" , gdz ie  decy­
dował upó r i  b łyskaw iczny  r e f l e k s .  P o lacy  b y l i  
l e p s i .  Ogółem lo tn ic y  b rygady  o d n ie ś l i  teg o  d n ia  
14 zw ycięstw .

Powróćmy do bardzo  in te r e s u ją c y c h  wywodów 
k p r . p i l .  D ąbrow skiego;

" A n a liz u ją c  s k u tk i  o g n ia  n i e p r z y ja c ie l a  n a le ­
ży s tw ie r d z ić ,  że b y ł on n a  og ó ł mało p re c y z y jn y , 
ozego dowodem b y ła  stosunkow o n i k ł a  i lo ś ć  z a b ity c h  
la b  ran n y ch  w b ry g ad z ie  w porów naniu z i l o ś c i ą  po­
s t r z e la n y c h  sam olotów .
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TJ^erza stnsnnls.0^0 duży p r o c e n t  z a ti i ty c h  i  r a n ­
nych dowódców p o ls k ic h  J e d n o s te k  bojow ych. N a leży  
to  tłu m aczy ć , z a c i ę to ś c i ą ,  z Ju k ą  p c h a l i  s i ę  w 
ogień  n i e p r z y j a c i e l a ,  p o c ią g a ją c !  z a  so b ą  dowodzone 
J e d n o s tk i ,  ^

Cały p rz e b ie g  d z ia ła ń  w d n ia  1 w rz e ś n ia  wyka­
z a ł ,  że zw a lczan ie  zesp o łam i może być stosow ane j e ­
dynie do c h w i l i ,  k ied y  p rz e c iw n ik  s i ę  n ie  r o z p r a  ­
s z a , Ponieważ c z y n i ł  to  z r e g u ły  -  w a lk i przyjm ow a­
ły  z k o n ie c z n o śc i c h a ra k te r  in d y w id u a ln eg o  polow a­
n ia  .

Wśród p ilo tó w  brygady u g ru n to w a ł s ię  s z c z e g ó l­
ny r e s p e k t ,  a naw et l ę k ,  p rz e d  Me—110, Prawdopodo­
bnie zadecydow ała o tym n ie  ty lk o  Jeg o  w ie lk a  s i ł a  
ogniowa i  ba rd zo  znaczna  p rzew aga  p r ę d k o ś c i ,  i l e  
czynnik  p sy c h o lo g ic zn y  innego  r o d z a j u ,  m ianow icie  
duże wymiary i  dwa s i l n i k i  te g o  p ła to w c a , k tó ry  po­
s ia d a ją c  n a  p ie rw szy  r z u t  oka w s z y s tk ie  cechy  ma­
szyny c ię ż k ie j  b y ł w g ru n c ie  r z e c z y  d o b re j k la s y  
myśliwcem. Drugim czynnik iem  p ^ y c h o lo g ^ z n y m  b y ł  
sposób m alow ania przodu  teg o  sam o lo tu  n a  b a rd z o  
sugestywny łe b  a ta k u ją c e g o  r e k in a ^  O sta tn im  w re sz ­
c ie  jego  a tu tem  b y ło  u z b ro je n ie  z t y ł u ,  z gó ry  1 z 
d o łu , czego zwykły m yśliw iec  n ie  p o s ia d a ł ” .

W alki brygady teg o  d n ia  napaw ały  t r o s k ą  s z t a ­
by lo tn ic z e ,  Z 54 samolotów bojow ych aż 34 n ie  mo­
g ło  b rać  u d z ia łu  w w alkach od r a n a  d n ia  n a s tę p n e g o , 
a b y ł to  p r z e c ie ż  d o p iero  d ru g i d z ie ń  w ojny. Od r a ­
zu Yfyszły na Jaw b ra k i  z a o p a t r z e n ia .  W idoczne b y ło  
i ż  mimo o f ia rn y c h  i  pe łnych  p o ś w ie c e n ia  walk b ry g a -



da n ie  w ypełn i swego z a d a n ia  i  n ie  z d o ła  zapob ieć  
p rz e n ik a n iu  n iem ieck iego  lo tn ic tw a  w j o b sza r War­
szaw y,Przew aga l ic z e b n a  b y ła  z b y t duża. A i l e  d n i 
może b ry g ad a  w te n  sposób d z ia ła ć  ? Ponadto J e s t  
to  ty lk o  o s ło n a  jednego  punktu  w P o ls c e , A r e s z t a  
ob szaru  ?

Ju ż  w tym pierw szyia dn iu  w yraźnie zarysow ało  
s ię  n ie b e z p ie c z e ń stw o  z d o b y c ia  p rze z  lo tn ic tw o  h i ­
t le ro w s k ie  p e łn eg o  panow ania w p o w ie trz u , k tó re  w 
n a s tę p n y c h  d n iach  z w a liło  s i ę  c iężk im  brzem ieniem  
na arm ie w p o lu , na  c a ły  a p a ra t  wojenny i  państw o­
wy n a  ty ła c h , .  . '

R ozw ażania te  u z e w n ę trz n iły  s ię  w NBL w Je d ­
nym k ró tk im  z a rz ą d z e n iu :  "Z powodu dużych s t r a t  
N aczelny  Dowódca L o tn ic tw a  p o le c a  b a rd z ie j  o sz cz ę ­
dne u ż y c ie  b rygady” .

C ały  w y s iłe k  brygady sk ierow any  b y ł na p o d n ie ­
s ie n ie  z a  w sze lk ą  cenę s ta n u  maszyn gotowych do lo ­
t u ,  k tó ry c h  o zmroku n a lic z o n o  ty lk o  d w a d z ie śc ia .
W nocy na  lo tn is k a c h  polow ych n ie  można by ło  p a l i ć  
ś w i a te ł ,  a le  c z as  p rze d  zmrokiem i  od b rza sk u  b y ł 
skw apliw ie w ykorzystany .

Obok mechaników p racow ał c a ły  p e rs o n e l dywi­
z jo n u  z w yjątk iem  p ilo tó w  k lu czy  alarmowych. Wymie­
n ian o  p o s tr z e la n e  s t a t e c z n i k i ,  s te r y  i  l o t k i ,  zm ie­
n ian o  d ę tk i ,  opony i  k o ła ;  do je d n e j  z maszyn 114 
e sk ad ry  z b rak u  zapasowego k o łń  dopasowano ko ło  od 
podręcznego  wózka m echaników. P rz e s t rz e lo n e  śm ig ła  
m echanicy re p e ro w a li  w b ija ją c  w o tw orki dębowe k o ł­
k i  na zimny k l e j .
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Segregowano a s a n ic ^ ę .  Ładowano w i ę c e j ‘p o c le -  
kdw ś w ie tln y c h , k tó re  w edług d o św iad czeń  p ie rw sa e — 
go d n ia  znakom icie u ła tw ia ły  c e lo w a n ie . Po ogniw­
ka dó taśm  am unicyjnych dyw iz jony  w y s ła ły  ssmocho-* 
dy do D ę b lin a , gdyż z o rien to w an o  s i ę ,  że b y ło  ic h  
zb y t m ało. P i l o c i  ż ą d a l i  w ię k s z e j  i l o ś c i  a m u n ic ji ;  
aby n ie  przeryw aó w a lk i ,  k ie d y  z a p a s  benzyny  w san- 
m olocle p o zw a la ł je s z c z e  na  j e j  p ro w a d z en ie .

W sw oich p la n a c h  na  2 .9  dowódca b rygady  l i ­
c z y ł s ię  ponownie •? p rz y n a jm n ie j dwoma dużymi nalo*  
tam i na  W arszawę, n ie  mógł je d n a k  p rz e w id z ie ó , że 
Niemcy rów n ież  w yciągną w n io sk i z dośw iądozeń  
p ierw szego  d n ia  i  zm ien ią  c a łk o w ic ie  ta k ty k ę  swo­
ic h  na lo tów .

P ie rw sza  wiadomość o n a lo c ie  g ru p y  sam olotów  
z północy  w k ie ru n k u  Węgrowa n a d e s z ł a  o g o d z .1 1 .0 0  
Dowódca b rygady  poderw ał I I I  d y w iz jo n  i  s k ie ro w a ł  
go przeciw ko n ie p r z y ja c ie lo w i .  J e d n a k ż e  Niemcy 
p rz e le c ia w sz y  Węgrów r o z d z i e l i l i  s i ę  n a  dwie g ru ­
py , w y k o rz y s tu ją c  sw oją p ręd k o ść  o b e s z l i  sze ro k im  
łukiem  p o ls k ie  m yśliw ce | l  d o s t a l i  s i ę  nad War­
szawę. Do w a lk i n ie  d o s z ło , a  bom bardowanie -  cho­
c ia ż  i lo ś ć  bombowców b y ła  p r z e s z ło  o połowę m n ie j­
sz a  -  w y rz ą d z iło  w iększe szkody n i ż  d n ia  p o p rzed ­
n ie g o .

D rugie zgrupow anie k i lk u n a s tu  m aszyn n ie m ie c ­
k ic h  n a d le c ia ło  nad Warszawę n a  b a rd z o  m ałe j wyso­
k o śc i o g o d z .1 4 ,0 0 . Zaalarm owana b ry g a d a  w y s ta r to ­
w ała w s i l e  18 sam olotów , a le  do s p o tk a n ia  ponow­
n ie  n ie  d o sz ło .
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- w s im ie  2 .9  s t a l  pod ztiaiLlefi oo lalilooo^  d » la ^  
ł a ln o ś c i  lo to lc t« a n a le m ie a 3 c ld g o , praodO|rodoOmte 
d la te g b y  ża doża je g o  a n i e o l ł a  l o to i s l a .K l o
by ło  w ie lk ie j!  nalo tów  n a  p b s s a r  « a rsz a w y .S ie  dosd^ 
ło  do w alk  b ry g ad y , w ięc n ie  m ia ła  ona s t r a t - ,  a le  
tak ż e  n ie  b y ło  1 zw ycięstw . W c ią g u  d n ia  b ry g ad a  
w ykonała j 9  lo tów  bojow ych, .

S ta ło  s i ę  J a s n e , te  z w a lcz a n ie  nalo tów  nie-- 
m ieck ich  n a  Warszawę n ie  p ó jd z ie  ta k  ła tw o . J a k  
to  mogło s i ę  zdawać po pierw szym  dniu  w o jn y ,k ied y  
to  o b ie  s tro n y  d z ia ła ły  w edług k lasy czn y ch  wzorów 
te o re ty c z n y c h  z ok resu  p rzedw ojennego . Ju ż  d ru g ie ­
go d n ia  wojny Niemcy z a s to s o w a l i  dwa inne sposoby 
n a lo tó w , k tó re  by ły  zaskoczen iem  d la  myśliwców p o l­
s k ic h  i  Jak  zawsze-w ta k ic h  wypadkach -  pow iodły  
s i ę .

P race  nad  p o d n ies ie n ie m  s ta n u  bojowego b ry g a ­
dy d a ły  dobre w yn ik i. Pod k o n iec  2 ,9  i lo ś ć  maszyn 
z d a tn y ch  do lo tów  podw o iła  s i ę  o s ią g a ją c  s ta n  b o jo ­
wy 40 sam olotów . S t r a ty  z p ie rw szeg o  d n ia  z red u k o ­
w ały s ię  o 14 maszyn.

Poniew aż dotychczasow e l o t n i s k a  dywizjonów 
mogły być podczas l ic z n y c h  s ta r tó w  i  lądow ań /n a ­
w et w toku  w a lk i /  ła tw o  p rz e z  n i e p r z y ja c ie l a  r o z ­
poznane, dowódca brygady z a r z ą d z i ł ,  aby p rz y g o to ­
wano s i ę  do zmiany lo tn i s k .  Przewidywano p r z e j ś c i e  
na  w ęzeł na  pó łnoc  od B ło n ia .

B rygada o trzy m ała  do d y sp o z y c ji  r a d io s ta c ję  
p o l ic y jn ą  w G o lęd z in o w ie , co p o z w o liło  po w łącze­
n iu  J s J  do s i e c i  dow odzenia z n a c z n ie  zw iększyć za ­
s ię g  nap row adzan ia  sam olotów ,
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Dowództwo brygady naK aaało  pewne zm iany w ta k ­
tyce  d z ia ła ń  w p o w ie trz a . Z a n iech an o  s ta r tó w  na  
zw alczan ie  po jedynczych  sam olo tów , gdyż pogoń z a  
nim i przew ażnie  n ie  o d n o s iła  s k u tk u .  N a to m ia s t 
wprowadzono p a tro lo w a n ie  /k lu c z a m i /  r e jo n u  W arsza­
wy, Podstawowym sposobem d z i a ł a n i a  p o z o s ta ł  je d n a k  
n ad a l s t a r t  na  a la rm  i  p rzech w y ty w an ie ,

Niemcy c ią g le  z m ie n ia l i  sposoby  d z ia ł a n i a .  
N ie p rz y ja c ie l  s to so w a ł n a lo ty  z ró ż n y c h  k ierunków , 
na  rożnych  wysokośclaich i  c z ę s to  z m ie n ia ł  k u rs  
p rzed  o s ią g n ię c ie m  c e lu .

W iele wypraw, k tó re  sy g n a lizo w an o  jak o  k i e r u ­
ją c e  s ię  na W arszawę, n ie  d o c h o d z iło  do s t o l i c y ,  
gdyż m iało zad an ie  bombardować c e le  le ż ą c e  na  p ó ł­
noc lub zachód od s t o l i c y  /M odlin*, K u tn o , Mława 
i t p . / .  W r e z u l ta c ie  e sk ad ry  i  d y w iz jo n y  k i lk a k r o t ­
n ie  s ta r to w a ły  »jednakże w w ię k s z o ś c i  wypadków do 
s p o tk a n ia  n ie  d o c h o d z iło ,

I I I  dyw izjon  w y s ta rto w a ł n a  a la rm  c a ło ś c ią  
s i ł  o godz.lO.OO i  p o d ją ł  w alkę z wyprawą bombową, 
id ą c ą  pod o s ło n ą  Me-110,

Dywizjon m a s ia ł p rz y ją ć  w alkę z o s ło n ą ,p i lo ­
c i  p o ls c y ' z e s t r z e l i l i  3 M e-liO ,Dwa z n ic h  sp a d ły  
w r e jo n ie  w a lk i, t r z e c i  zaś ląd o w a ł przymusowo pod 
Wyszkowem. Z ałoga z b ie g ła  do l a s u .  Bombowce p rz e ­
s z ły  nad m ia s to .

P a tro lo w an ie  p a rą  lu b  kluczem  n ie  dawało w ięk­
szych  re z u lta tó w  ze względu n a  dużą p ręd k o ść  samo­
lo tów  n ie m ie c k ic h , k tó re  nawet zauw ażone u c h o d z iły  
p rzed  pośc ig iem . Oto r e l a c j a  p i l o t a ,  u c z e s tn ik a  
ta k ie g o  p a t r o lu .
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"O g o d z .9 ,3 8  « y s ta r to n a łe s i  z Sawiczem na
p a tro lo w a n ie  zaczepne. Odbywaliśmy Jc n a  w ysokości 
3000 m do 6000 a.O  godz. 10 .03  z a n w a ^ łe s  6 sam olo­
tów n ie p r z y ja c ie l s k ic h  typu  D o-IT , dąkącycb w k ie ­
runku s t .k o l .T ł u s z c z .  Mimo p o śc ig u  do w a lk i n ie  do­
s z ło  i  n i e p r z y ja c ie l  z d o ła ł  z b ie c ,  0 g o d z .10 .23  
sp o tk a liśm y  sam oloty  n ie m ie c k ie  typu  Ju -86  dążące 
w k ie ru n k u  P u ł tu s k a .  Zaatakow aliśm y Je ze zn aczn e j 
p rzew ag i w ysokości. N ie p rz y ja c ie l  n a ty c h m ia s t r o z -  
Bzedł s i ę  w różnych  k ie ru n k a ch  i  nurkowaniem zw ię­
k s z y ł p rę d k o śó . Na rozkaz  p p o r.S aw icza  rozpocząłem  
p o śc ig  z a  Jed n ą  z maszyn. Sawicz ś c ig a ł  d rugą .
W r e j , w si L eszczydó ł z b liż y łe m  s ię  do Niemca na  
o d le g ło ś ć  sku teczn eg o  o g n ia  i  p rzeprow adziłem  se rię  
ataków . Po Jednym z n ic h  z a p a l i ł  s ię  s i l n i k .  Jed en  
z członków  z a ło g i  w yskoczył na  sp a d o ch ro n ie , samo­
l o t  n a ty c h m ia s t wylądował przymusowo w p o b liż u  m. 
P o rz ą d z le . W c h w ili  po wylądowaniu z a p a l i ł  s i ę .  
N a jd o g o d n ie j by ło  przeprow adzać a ta k i  z ty łu  -  z 
d o łu , gdyż dolny  s t r z e l e c  n ie  p ro w ad z ił o g n ia .
W c z a s ie  a takow an ia  Z ty łu  -  z góry  zo sta łem  gw ał­
tow nie o s t r z e la n y  i  t r a f io n y  9 pociskam i w prawe 
s k rz y d ło , p rzy  czym uszkodzony z o s ta ł  prawy k a ra ­
b in  maszynowy.

Zauważyłem, że górne s tan o w isk o  ogniowe Ju -8 6  
u zb ro jo n e  J e s t  w dwa sp rzężo n e  k a ra b in y  maszynowe".

B rak J e s t  ś c i s ły c h  danych co do og ó ln e j i l o ś ­
c i  sam o lo tozadań  wykonanych 3 ,9  p rzez  b ry g ad ę . Z 
opisów w alk  w ynika Je d n ak , że by ło  ich  co n a jm n ie j 
70, c z y l i  p raw ie  2 z a d a n ia  na  sam o lo t.

35



Brygada s t r a c i ł a  d^ia saa io lo ty  z e s trz a ltm ©  i  
i  r o z b i ty  p rz y  s ta r c ie ,*  P onad to  }cłltoi sam olotów  
uszfeodzonycli ogniem  niem ieck io i n ie  d a ło - s i ę  n a p ra «  
w ić. T rzeba  ■więc l ic z y ć ^  że te g o  d n ia  u b y ło  z l i n i i  
Ok, 6 sam olotów ,

' Obaj p i l o c i  z e s t r z e lo n y c h  sam olotów  z o s t a l i  
c iężko  r a n n i .  B y li  to  k p t .  K ra s n o d ^ b s k i, dowódca 
I I I  dyw izjonu o raz  kp r.H orn  ze 113 e s k a d ry , f e n  
o s ta tn i  o trzy m ał k i l k a  p o s trz a ło w i z t y ł u ,  p rz e z  
spadochron , z d o ła ł  je d n a k  n a  s t r a s z l i w i e  p o d z iu ra *  
w ionęj m aszynie wyl;^dować na  l o t n i s k u ,  Uie*mają,o 
ju ż  s i ł  na odkołow anie zem d la ł w k a b in ie .  Wydoby»^ 
to  go i  odw ieziono  do s z p i t a l a .  Je g o  męstwo i  h a r t  
godne są  najw yższego  u z n a n ia .

P rzy  s t a r c i e  r o z b i ł  maszynę p p o r .p i l .S t o g a  z 
114 e sk . Lecąc po r a z  p ierw szy  n a  z a d a n ie  bojowe 
w y sta rto w ał /p raw dopodobnie  w sk u tek  dużego p o d n ie ­
s i e n i a /  z w iatrem  w prost na  d rz e w a ,o b e rw a ł sk rz y d ­
ł a  i  **wylądował” z kadłubem w c h ło p s k ie j  o b o rz e , 
n ie  odnosząc szwanku. P is z ą c  o tyra k p t.D ą b ro w sk i 
doda je : " P e rso n e l dyw izjonu w ś c ie k a ł  s i ę  z powodu 
s t r a t y  m aszyny".

Brygada z e s t r z e l i ł a  te g o  d n ia  4 sam o lo ty  n i e ­
p r z y j a c i e la :  3 Me-HO i  Do-17.

W godzinach  p rzed w ieczo rn y ch  dyw iz jony  p r z e ­
s z ły  na lawy b rz e g  W isły do r e j« n a  p łn .o d  B ło n ia ,  

Okres b itw y  g ra n ic z n e j  n ie  s ta n o w i d la  b ry g a ­
dy pościgow ej zam kniętego  o k resu  d z ia ł a ń .  J e j  żą ­
danie  w c p l Warszawy p o z o s ta ło  n ie  zm ienlonfi aż do 
6 .9  w łą c zn ie .
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w c ią g u  ty ch  3 dn i h ry g ad a  p o n io s ła  znaczne 
s t r a t y ,  a le  t e ż  m ia ła  na  swym koncie  poważne o s ią ~  
g n ię c ia .  Ogółem s t r a t y  w s p rz ę c ie  w yniosły  20 sa~ 
molotów /Z l%  s tan u  w yjściow ego/»

B rygada leg itym ow ała  s ię  pokaźną i l o ś c i ą  ze­
s tr z e lo n y c h  samolotów n ie m ie c k ic h ;

I I I dyon myśl. IV dvon rayś 1. Razem br-’/k .pX Pr U P P r U P P r U
1 .9 6 2 4 8 3 6 14 5 10
3 .9 3 - - i . ' - - 4 - -

Ogółem 9 2 4 9 3 6 13 5 ^ łO

y /  P-pew ne, P r -  praw dopodobne, U -  u sIk o d in n eT

L ic z b a  18 z e s t r z e lo n y c h ,10 uszkodzonych samo­
lo tów  n iem ie c k ich  i  20 ¡strac o n y c h  maszyn w łasnych 
/p r z y  o lb rz y m ie j przew adze s p rz ę tu  n iem ie o k ie g o / 
dobrze św iadczy  o naszych  p i lo t a c h .

4 w rz e śn ia  lo tn ic tw o  n iem ie c k ie  zm ie n iło  t a k ­
tykę  n a lo tó w  na W arszawę, s to s u ją c  d z ia ła n ia  nęka­
j ą c e ,  małymi grupam i z ró żn y ch  kierunków  i  n a  r ó ż ­
nych w ysokośc iach . Powodowało to  kon ieczność  c z ę s ­
ty ch  s ta r tó w  dywizjonów b rygady  i  ogólne w yczerpa­
n i e .  W r e z u l t a c i e ,  k ied y  pod k o n iec  d n ia  4 w rz e śn ia  
n a s tą p i ło  z a sa d n icz e  u d e rz e n ie  na Warszawę dużymi 
s i ła m i lo tn ic tw a  n ie m ie c k ie g o , można było  r z u c ić  
do w a lk i ty lk o  n ie l ic z n e  z a ło g i .  W skutek in ten sy w ­
nych lo tów  na sam olo tach  w ie lo k ro tn ie  p o s t r z e la  -  
nych 1 dorywczo napraw ianych  w prymitywnych w arun-
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kach polowych w arto ść  s a s o lo to ^  gw ałtow nie  o b n iż a ­
ł a  s i ę .  W iele z n ic h  t r z e b a  b y ło  w ycofać z l i n i i ,  
ś re d n io  na i  sam olo t p rz y p a d a ło  2 -3  p i lo tó w . Pows­
t a ł  problem , ja k  sp ra w ie d liw ie  p o d z ie l i ć  z a d a n ia , 
bo każdy z p i lo tó w  c h c ia ł  w a lc zy ć .

Po dośw iadczen iach  z d n i p o p rz e d n ic h  dowódca 
brygady zdecydow ał s ię  n a  zm ianę t a k t y k i  zw alcza ­
n ia  nalo tów  n ie m ie c k ic h , k la s y c z n y  sposób  s t a r t u  
na alarm  dużymi s i ł a m i ,  k tó ry  początkow o dawał dob­
re  w y n ik i, o becn ie  wobec zac ien io n e j t a k ty k i  bombow­
ców n ie m ie c k ic h , z u p e łn ie  z a w o d z ił .  W zw iązku z 
tym z a czę to  d z ia ła ć  p a tro la m i zaczepnym i w u k ła ­
dz ie  od 2 do 6 sam olotów . W r e z u l t a c i e ,  n i e p r z y ja ­
c i e l  p rz e n ik a ją c y  3 i  4 w rz e śn ia  dość łatw o, nad 
W arszawę, 5 w rz e śn ia  b y ł atakow any c z ę ś c i e j .  Ogó­
łem tego  d n ia  z e s t r z e lo n o  9 sam olotów  n ie m ie c k ic h .
W walce p o w ie trz n e j  w r e jo n ie  Wyszkowa z g in ą ł  p o r , 
p i l .S t e f a n  O k rz e ja .

6 w rz e śn ia  s ta n  bojowy b ry g ad y  w y n o s ił 21 s a ­
molotów. W tym dniu  b ry g ad a  po r a z  p ie rw sz y  o t r z y ­
m ała zadan ie  p rzep ro w ad zen ia  ro z p o z n a n ia  na rz e c z  
N aczelnego Wodza, na  k ie ru n k u  Tomaszów M azow iecki, 
Łódź oraz K ońsk ie , K ie lc e .
Ponadto wykonywała z a d a n ia  w y m ia ta n ia  nad obszarem  
Łódź, Uniejów K oło , Ś le s in .  P i l o c i  b ry g ad y  po ra z  
p ierw szy  m ie li  okaz ję  przekonać s i ę  o b l is k im  i  
bezpośrednim  z a g ro ż e n iu  Warszawy p rz e z  n ie m ie c k ie  
w ojska lądow e. Rzecz c h a ra k te r y s ty c z n a ,  że w ła śn ie  
6 w rześn ia  w o b lic z u  z b l i ż a j ą c e j  s ię  k lę s k i ,w a l  -  
cząc re sz tk am i s i ł ,  o s ią g n ę l i  n a jw ię k s z ą  z d o ty ch -
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czasowych i lo ś ć  z e s t r z e le ń  sam olotów w ro g a ,n isz c z ą c  
na  pewno 15 n iem ieck ich  sam olotów i  4 prawdopodob­
n i e .

Ogółem w dn iach  4-6 w rz e śn ia  brygada z e s t r z e ­
l i ł a  w ię c e j samolotów n ie m ie c k ic h  n iż  w p ierw szych  
t r z e c h  d n iac h  w ojny, o s ią g a ją c  25 pewnych z e s t r z e ­
l e ń ,  4 prawdopodobne i  10 u szkodzeń . S t r a ty  w łasne 
b y ły  jed n a k  rów nież  bardzo  duże i  w ynosiły  18 s a ­
m olotów.

W god z in ach  w ieczornych  5 w rześn ia  N aczelny  
Dowódca L o tn ic tw a , n ieo c z e k iw an ie  z ć irzą d z ił p r z e j ­
ś c ie  b rygady  n a  w ęzeł l u b e l s k i .

S ta n  bojowy brygady w ynosił wówczas:
I I I  dyw izjon  -  T sam olotów;
IV dyw izjon  -  9 sam olotów .
Razem 16 sam olotów.

W g o dzinach  w ieczo rnych  6 w rz e śn ia  o d e sz ły  na 
nowy w ęze ł r z u ty  k o ło w e ,a  o ś w ic ie  n astęp n eg o  d n ia  
w y sta rto w a ły  r z u ty  p o w ie trz n e .

VI OCENA I WNIOSKI. Z DZIAł^iŃ BRYGADY

P ierw sze  6 dni wojny s ta n o w ią  j e d n o l i t y  o k res  
w alk brygady  z w ęzła  w arszaw skiego  w ramach op l 
W arszawy. N ie od rz e c z y  w ięc b ęd z ie  p rze a n a liz o w a ć  
b a r d z ie j  szczegółow o o s ią g n ię c i a  i  s t r a t y  b rygady 
teg o  o k re su .

I l o ś ć  z e s t r z a łó w , k tó r ą  zwykle c h a ra k te ry z u je  
s ię  d z ia ł a n i a  lo tn ic tw a  m y śliw sk ieg o , n ie  b y ła  j e ­
dynym e fek tem  jeg o  d z i a ł a l n o ś c i .  O lbrzym ie zn a cz e ­
n ie  m ia ło  samo wykonanie a ta k u  na lo tn ic tw o  bombo­
we n i e p r z y j a c i e l a ,  k tó re  w w ię k sz o śc i wypadków po-
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wo#oiwalii^»7iHU90Tfe z rz u c e n ie  ład u n k u  bomb .p o za  z a -  
fflierzoaya celem , •

W yniki d z ia ła ń  brygady w d n ia c h  od i  do 6 
w rz e śn ia  b y ły  n a s tę p u ją c e ;

D ata I I I dyon m yśl. i r dyon m yśl. lazem b r y g . !

P I P r D p P r U P P r ° 1
1 .9 6 2r 4 8 3 6 14 5 10
3 .9 3 - - i — - 4 > ->

4 .9 - - - 1 - i -

5 ,9 3 ■ - - 6 - - 9 - -

6, 9 6 2 5 9 2 5 15 4 10

Razem; 18 4
•

9 25 5 11 43 20

Według typów sam olotów  w tym o k r e s ie  z e s t r z e ­
lono ;

M e ss e rsc łm itt  -  109 
M esse rsch m itt -  110 
D o rn ie r -  17 
D o rn ie r -  215 
Ju n k e rs  -  86 
Ju n k e rs  -  87 
He in k ę 1 -  i l l  
H enschel -  126 
typ  n ie  u s ta lo n y

6 sam olotów

Razem ;43 sam o lo ty

Tak w ięc n a jw ię c e j  by ło  z e s t r z a łó w  sam olotów  
bombowych, co odpow iadało  zasa d n icz e su i za d an iu  br^-
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gady: 10 z e s trz e io n y c b  jnyśliwców św iadczy ó tym , 
że p i l o c i  brygady n ie  u n ik a l i  w alk i rów nież z my­
śliw cam i n iem ie c k im i, naw et w warunkach ic h  i l o ś ­
c iow ej p rzew ag i.

S t r a ty  w łasne p ilo tó w  brygady w c ią g u  ca łe g o  
o k resu  Je J  d z ia ła ń  w y n o siły : 2 z a b ity c h , 2 z a g in io ­
nych , 12 c ię ż k o  ran n y ch , 5 lekko  rannych ; ogółem 
2 i lu d z i  w c ią g u  ca łeg o  ok resu  Je J  d z ia ła i i ,  t j .  do 
1 7 ,9 , Poniew aż wiadomo, że w drugim  o k re s ie  po z e j ­
ś c iu  z w ęz ła  w arszaw sk iego , b rygada  m ia ła  m inim al­
ne s t r a t y ,  można p r z y ją ć ,  że do 7 ,9  by ły  one ty lk o  
n ie z n a c z n ie  m n ie jsz e , ’

P rzy to czo n e  l ic z b y  obejm ują w yłączn ie  s t r a t y  
w p o w ie trz u . Wynoszą one o k ,25% s ta n u  w yjściow ego.

Poniew aż n ie  ma dok ładnych  danych o s t r a t a c h  
sam olotów w p o szczeg ó ln y ch  d n ia c h , można o n ic h  
s ą d z ić  Je d y n ie  ze stanów  bojowych dywizjonów:

D a t a S t a n  b o . l o w Y  z  r a n a

L I I  d v o n  m y ś l . I V  d y o n  m y ś l . R a z e m  b r y g a d a
1 . 9 22 32 5 4
3 , 9 ? ? 4 0

4 . 9 7 7 3 4
5 . 9 1 4 l i 2 5
6 . 9 ? 7 16

Z p o w y ż s z e g o  w y n i k a ,  że c a ł k o w i t e  s t r a t y  b r y ­
g a d y  w o k r e s i e  o b r o n y  W arsz aw y  w y n i o s ł y  z a  6 d n i  

w a l k i  3 3  s a m o l o t ó w  n a  p o s i a d a n y c h  5 4 , t j . 7 0 % . B r y g a ­

d a  w tym  c z a s i e  a l e  o t r z . y c i a ł a  u z u p e ł n i e ń  s a m o l o t ó w .



s t r a t y  s k ła d a ły  s i ę  sam olo ty  z e s tra s e lo n ą  ^  w a l­
c e ,  ro z ls ite  prasy lądow aniu  w sku tek  z r a n i e n i a  p i l o ­
t a ,  przy  lądow aniu  w przygodnym t e r e n i e  i t p .  Ani 
jed n o  lo tn is k o  b rygady  n ie  b y ło  bombardowane p rz e z  
n i e p r z y ja c ie l a .  B rygada w p rz e c iw ie ń s tw ie  do in n y ch  
je d n o s te k  lo tn ic z y c h  n ie  p o n io s ła  t a k i e  s t r a t  od 
o g n ia  w łasn ej a r t y l e r i i  czy p ie c h o ty .

B ezpośredn ie  z e s t r z a ł y  w p o w ie tr z a  samolotów 
w łasnych p rze z  lo tn ic tw o  n ie m ie c k ie  w y n io s ły  ok.
1 /4  o g ó ln e j l ic z b y  s t r a t  /o k . iO  sa m o lo tó w /. R e s z ta  
to  przew ażnie sam olo ty  s i l n i e  p o s t r z e l a n e ,  k tó re  
po k ilk a k ro tn y c h  dorywczych napraw ach  okazyw ały 
s ię  n iez d o ln e  do lo tó w . Część z n ic h  b y ła  o d e s ła n a  
do p a rk u , a le  n ie  m ia ło jto  żadnego p ra k ty c z n e g o  
z n a c z e n ia  -  do b rygady  maszyny n ie  w r ó c i ły .  Część 
s t r a t  p rzypada  na maszyny u sz k o d zo n e , k tó re  wylądo­
w ały poza lo tn is k a m i.  M iały  one byc ewałmowane w ła­
snymi środkam i b ry g ad y , jed n ak że  o k a z a ło  s ię  to  
niew ykonalne g łów nie w skutek te g o ,  że n ie  p o d o ła ł  
temu p e rs o n e l te c h n ic z n y ,

Sa główną p rzyczynę dużych s t r a t  n a le ż y  uznać 
s ła b o ś ć  te c h n ic z n ą  p o ls k ic h  sam olotów  o ra z  b rak  
zorganizow anego z a p le c z a ,  napraw i  u z u p e łn ie ń  sp rz ę ­
t u .  ~

D z ia ła n ia  brygady w obroni© W arszawy c h a ra k ­
te r y z u je  j e d n o l i to ś ć  z a d a n ia , duża aktyw ność i  b o -  
jow ość dywizjonów w p o w ie trz u , w y tężo n a  i  o f ia r n a  
p r a c a  p e rso n e lu  te c h n ic z n e g o . W arunki d z ia ła ń  b y ły  
w tym c z a s ie  w zg lędn ie  do b re . Z a o p a trz e n ie  te c h ­
n icz n e  o p a rte  n a  p o b l i s k i e j  b a z ie  w a rsz a w sk ie j na
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ogói n ie  sa w o d z llo , S tan  loaszyn w b ry g ad z ie  choć 
po pierw szym  dniu  sp a d ł z 54 na  2Ó samolotów g o to ­
wych do l o t u ,  ju ż  3 .9  z r a n a  p o d n ió s ł s ię  i  p rze z  
k i lk a  dn i utrzym yw ał na jłoziom ie -  30-40 sam olotów .

B rygada n ie  mogła o czy w iśc ie  podołać o lb rz y ­
m ie j przew adze lo tn ic tw a  n ie m ie c k ie g o , a le  p o s ta ­
wione Je J  z a d a n ia  n iew ą tp liw ie  c h lu b n ie  wykonywa­
ł a .  N ależy  Jed n ak  p a m ię ta ć , że p o le g a ło  o^io po p ro ­
s tu  na  o b ro n ie  p r z e c iw lo tn ic z e j  Jednego punktuj 
g e o g ra f ic z n e g o .

P i l o c i  o raz  p e rso n e l te c h n ic z n y  i  pom ocniczy 
z r o b i l i  z n a c z n ie  w ięcej n iż  można by ło  od n ic h  wy­
magać. Dowódca brygady w ybitny p i l o t  m yśliw sk i p łk  
P aw lik o w sk i, p r z e ja w ił  w tym o k re s ie  d z ia ła ń  og­
romną e n e rg ię  1 w ykazał dużą wiedzę fachow ą. Z dał 
egzam in ró w n ież  s z ta b  b ry g ad y .

W spó łp raca  z a r t y l e r i ą  p r z e c iw lo tn ic z ą  w ob­
ro n ie  Warszawy wypadła d o b rze , co w dużej m ierze  
n a le ż y  zaw dzięczać  dobremu w yszko len iu  i  w yczuciu 
s y tu a c j i  w p o w ie trzu  p rz e z  p o szczeg ó ln e  b a te r i e  
a r t . p l o t ,  k tó re  m .In . pom agały lo tn ic tw u  p o śc ig o ­
wemu, w skazu jąc  c e le  ogniem sy g n a liz ac y jn y m .

O góln ie  t r z e b a  s tw ie r d z ić ,  że mimo s ła b o ś c i  
te c h n ic z n e j  s p rz ę tu  bojowego b ry g ad y , o lb rzym ich  
braków w w yposażeniu i  z a o p a trz e n iu  m a te ria ło w o - 
tech n iczn y m , a p rzede  w szystk im  mimo p rz y t ła c z a ją i-  
c e j  p rzew ag i i lo ś c io w e j  i  te c h n ic z n e j  lo tn ic tw a  
n ie m ie c k ie g o , b rygada  pościgow a w y p e łn ia ła  p o s ta ­
wione p rz e d  n ią  z a d a n ia  do o s ta tn ic h  g ra n ic  swoich 
m o ż liw o śc i.



P e rso n e l l a t a j ą c y  i  te c łm ic z n y  b rygady^z c a -  
łyni bohatersfsjem  i d e te rm in a c ją  t rw a ł  n a  p o s te r u n ­
ku im ponując p rzy  tym b a rd zo  dobrym w yszkoleniem  
in ic ja ty w ą  (niezrównanym b a rtem  ducha 1 wolą w a lk i 

'za w szelką cenę .
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